
me rozwaązą
Bomby i kule

N. Chruszczów o sytuacji międzynarodowej
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów wygłosił w mieście Frun-
ze — stolicy Kirgiskiej Socja listycznej Republiki Ra­
dzieckiej przemówienie, w k tórym ostrzegł siły agresji,
iż ingerencja w wewnętrzne sprawy Cypru oraz próby
rozwiązania problemów spor nych przy pomocy bombar­
dowania i ostrzeliwania ludności cywilnej w drodze a-

gresywnej wojny — nie doprowadzą do niczego dobre­
go.

Podobnych problemów nie
rozstrzyga się w ten sposób
— oświadczył N. S. Chrusz­
czów. Wtrącanie się w .we­
wnętrzne sprawy państw,
naruszanie ich praw suwe­
rennych zaostrza jedynie at­
mosferę i pogarsza sytuację
międzynarodową. Wszystko
to może doprowadzić do bar­
dzo poważnych następstw
dla pokoiu

Szef rządu radzieckiego
stwierdził, że słuszność oceny
roli imperializmu amery­
kańskiego jako międzynaro­
dowego żandarma, zawartej
w dokumentach narad partii
komunistycznych i robotni­
czych, potwierdzają dobitnie
wydarzenia w Azji południo­
wo-wschodniej, a zwłaszcza
w Zatoce Tonkińskiej.

„Działając jawnie jako
żandarm — oświadczył
mówca — siły imperialisty­
czne USA zaatakowały De­
mokratyczną Republikę
Wietnamu. Prowadzą one nie
wypowiedzianą wojnę prze­
ciwko narodowi Wietnamu
Południowego, dławiąc ten
naród. Imperializm amery­
kański ingeruje w we­
wnętrzne sprawy Laosu, wy­
stępuje po stronie kół re­
akcyjnych przeciwko demo­
kratycznym siłom narodu
laotańskiego”.

Chruszczów stwierdził, że

Turcja dokonała napaści na

terytorium Republiki Cy­
pryjskiej pod wpływem sił

imperialistycznych. Oczy­
wiście, każdy zdrowo myślą­
cy człowiek rozumie, że bez
błogosławieństwa Turcja nie
odważyłaby się na tę niebez­
pieczną awanturę wojenną.

Wskazując, że Turcja jest
członkiem NATO i znajduje
się faktycznie pod całkowi­
tym wpływem sił określają­
cych politykę tego agresyw­
nego bloku, Chruszczów o-

świadczył: „Dlatego wszyst­
ko przemawia za tym, że

tajne nici spisku imperiali­
stycznego przeciwko Cypro­
wi, agresji na Cypr prowa­
dzą do Waszyngtonu i Lon­
dynu”. Omawiając powstałą
sytuację Chruszczów stwier­
dził: „Imperialiści rozpalając
antagonizmy narodowościo­
we między dwiema społecz­
nościami — grecką i turecką
— dążą do tego, by narzucić
Cyprowi nową Okupację i
chcąc realizować swoje im­
perialistyczne cele, popycha­
ją Turcję w tymże kierun­
ku”.

„Społeczeństwo radzieckie
pragnęłoby, aby na Cyprze
panował spokój” __ ponow­
nie oświadczył Chruszczów.
Wskazał on następnie, że

droga .do pokoju na wyspie
jest prosta i jasna — należy
położyć kres mieszaniu się w

wewnętrzne sprawy Cypru,
przerwać toczące się tam

bratobójcze walki. Trzeba, by
Wielka Brytania wycofała z

wyspy swoje wojska i aby
Turcja, szanowała suweren­
ność Cypru i prawa Cypryj­
czyków. Wtedy Grecy i Tur­
cy zamieszkujący Cypr, po­
lubownie i po bratersku roz-

wiążą wszystkie problemy
wzajemnych stosunków.
Mówca podkreślił, że robot­
nikom i rolnikom,
nie od tego czy są oni Tur­
kami czy Grekami, absolut­
nie niepotrzebne są konflik­
ty i zbrojne starcia.

„Sąsiadujemy z Turcją i wie­
le czyniliśmy

’

czynimy o-

becnie, by utrzymywać z

nią dobre stosunki” — pod­
kreślił Chruszczów. Zwią­
zek Radziecki pragnie, by w

tym rejonie panował pokój.
Związek Radziecki nie może
i nie będzie pozostawał bez­
czynny w obliczu konfliktu
zbrojnego, który może wy­
buchnąć w pobliżu jego po­
łudniowych granic i zagro­
zić jego bezpieczeństwu, a

także bezpieczeństwu państw
będących przyjaciółmi i so­
jusznikami ZSRR. Chcieli-
byśmy ostrzec rząd turecki,
że ich bombowce nie mogą
bezkarnie rzucać bomb na

Cypr, zabijać Cypryjczyków
— starców, kobiety i dzieci.
Wyrządzając krzywdę in­
nym — powiedział Chrusz­
czów — trzeba pamiętać, że

krzywda ta może obrócić się
przeciwko tym, którzy
wyrządzają.

20-Eecie bitwy

pod 02313526

O^słonięcie mcnumentalneeo pomnika-mauzoleum
KIELCE (PAP)

W niedzielę zakończyły się trzydniowe uroczystości,
związane z 20 rocznicą wielkiej bitwy pancernej pod
Studziankami.

Na uroczystość przybyli:
wicepremier Julian Tokar­
ski ówczesny zastępca do­
wódcy I Brygady Pancernej
im. Bohaterów Westerplatte,
generałowie: Franciszek
Księżarczyk i Władysław Po­
lański — zastępcy szefa Głó­
wnego Zarządu Polityczne­
go Wojska Polskiego, prze­
wodniczący prezydium WRN spod Studzianek
w Kielcach — Czesław Do­
magała, sekretarz KW PZPR
w Kielcach — Marian Ma-
daj, generałowie, przedsta­
wiciele władz. Przybyli tak­
że: gen. Wasyl Głazunow,
były dowódca IV korpusu
gwardii Armii Radzieckiej —

2-krotny bohater Związku
Radzieckiego wraz z grupą
radzieckich uczestników bit­
wy, przedstawiciele północ­
nej grupy wojsk radzieckich
z generałem Riazanowem
oraz attache wojskowy am­
basady ZSRR w Warszawie,
gen. mjr Leonid Kaliniczen-
ko. W obecności kilku tysię­
cy osób, wicepremier Tokar­
ski dokonał odsłonięcia no­
wo wzniesionego monumen­
talnego pomnika-mauzoleum.

Do Studzianek przybyło
też kilkuset uczestników
słynnej bitwy, ludzi rozsia­
nych po całym kraju. W
wielu wypadkach towarzysze
walk sprzed 20 lat
się po raz pierwszy
czasu.

W wygłoszonym
wieniu wicepremier
ski, nawiązując do wydarzeń
sprzed 20 lat, podkreślił, iż z

myśli i woli partii, z czynu
zbrojnego partyzantów i żoł­
nierzy narodziła się Polska

Ludowa, wywalczona w bra­
tnim sojuszu z narodami
Związku Radzieckiego.

Wicepremier omówił zna­
czenie bitwy na przyczółku
warecko-magnuszewskim dla
przyszłych walk o wyzwole­
nie Warszawy, Łodzi, Byd­
goszczy, Gdańska i zachod­
nio-północnej Polski. Stąd,

’ Magnu­
szewa, prowadziła droga do
Berlina i ostatecznego zwy­
cięstwa.

14. ’VIII. 1964 r. odbyło się
uroczyste pobranie ziemi,
uświęconej krwią polskich
żołnierzy i marynarzy, z

■pobojowiska Westerplatte.
Urna z ziemią została prze­
wieziona przez delegację
Wyższej Szkoły Marynarki
Wojennej im. Bohaterów
Westerplatte i delegację
Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego do miejscowości
Studzianki. Na zdjęciu: ur­
nę z ziemią przejmuje de­
legacja Wyższej Szkoły
Marynarki Wojennej im.
Bohaterów Westerplatte.

CAF-fot. Uklejewskl

niezależ-

„LAJKONIK"

10,1,36,8,13
DODATKOWA: 43.

„KAROLINKA"

19, 20, 48, 34, 21
DODATKOWĄ: 36.

KONCOWKA BAND.: 7.3392.

Zderzenie autobusu
z ekspresem — 8 zabitych

BONN (PAP)
W .sobotę po południu na nie­

strzeżonym przejeżdzie kolejo­
wym, niedaleko miejscowości
Fischbachau, pociąg pospieszny
najechał na mikrobus, w którym
znajdowało się 10 osób. Rozbity
mikrobus lokomotywa ciągnęła
za sobą prawie 300 metrów. Ze

szczątków samochodu wydobyto
8 zabitych, a dwie osoby są cięż­
ko ranne.

najazdu hitlerowskiego na Polskę

W Płaszowie

odsłonięty zostanie

pomnik
WARSZAWA (PAP)

1 września br. przypada 25
rocznica najazdu hitlerowskie­
go na Polskę i wybuchu II

wojny światowej. Organizato­
rem obchodów tej rocznicy,
które będą trwały przez cały
wrzesień, będzie Ogólnopolski
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu przy udziale Związku
Bojowników o Wolność i De­
mokrację, Rady Ochrony Po­
mników Walki i Męczeństwa
oraz organizacji społecznych
i młodzieżowych. Wszystkie
wojęi#ództwa mają swoje
programy obełiodów.

Jak infornruje zastępca se­
kretarza generalnego ZBoWiD
Henryk Matysiak, wielkie ma­
nifestacje antywojenne odbę­
dą się w Bytomiu, Warszawie,
Gdańsku i Wrocławiu. W miej­
scowościach- wsławionych bi­
twami z najeźdźcą odbędą się
lokalne uroczystości. 31 sierp­
nia na terenie całego kraju
przy grobach poległych i na

miejscach straceń zaciągnięte
zostaną warty honorowe, dele­
gacje społeczeństwa złożą
wieńce i kwiaty. Odbędą się
również apele poległych i
capstrzyki. 27 września na te­
renie b. obozu koncentracyj­
nego w Majdanku, odbędzie
się wielka manifestacja z u-

działem przedstawicieli kom­
batanckich organizacji zagra­
nicznych. Odsłonięte zostaną
pomniki na terenach byłych
obozów hitlerowskich w Pła­
szowie k. Krakowa i w Cheł­
mnie nad Nerem.
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Po żniwnym trudzie

6 września w Warszawie
centralne

Jako pierwsi w woj. kra­
kowskim, święto plonów ob­
chodzili w niedzielę rolnicy z

Mogiły pod Nową Hutą, gdzie
dożynki zbiegły się z 700-le-
ciem założenia wsi.

Mogiła ma bogate tradycje.
Jej mieszkańcy brali udział
w Insurekcji Kościuszkow­
skiej. Do dziś żyją tu potom­
kowie uczestników buntów
chłopskich przeciwko ówcze-

spotkali
od tego

przemó-
Tokar-

45 rocznica wybuchu
I powstania śląskiego

KATOWICE (PAP)

Wnocy z16na 17sier­
pnia br. minęła 45 rocznica
wybuchu I powstania ślą­
skiego — wielkiego, patrioty­
cznego zrywu mieszkańców
Śląska, walczących o powrót
swej ziemi do Polski

W niedzielę, w 45 rocznicę
wybuchu I powstania śląskie­
go, .odbyła się w Bytomiu uro­
czysta akademia. Wielką ude­
korowaną powstańczymi sztan­
darami salę miejskiego Domu

Kultury zapełnili byli po­
wstańcy śląscy oraz delegacje
społeczeństwa. Obecni byli
również przedstawiciele jedno­
stki wojskowej, noszącej od 5
lat imię Powstańców Śląskich
oraz delegacja czechosłowac­
kiej jednostki wojskowej z O-
strawy.

Zebrani serdecznie powitali
weterana powstań śląskich,
członka Rady Państwa i prze­
wodniczącego Prezydium WRN
w Katowicach — Jerzego Zię­
tka oraz gen. bryg. Juliana
Paździora.

Podziękowania
Stanisławy

Zawadzkiej
Do głębi wzruszona tak licz­

nymi dowodami żalu i smut­
ku przy składaniu ostatniego
hołdu memu mężowi oraz do­
wodami współczucia dla mnie
i najbliższej rodziny, wyraża­
nymi osobistym udziałem w u-

roczystościach żałobnych, a

także za pośrednictwem listów
i depesz nadesłanych na moje
ręce — składam tą drogą wszy­
stkim organizacjom politycz­
nym i społecznym, załogom
zakładów pracy, młodzieży i
osobom prywatnym — najser­
deczniejsze podziękowanie.

STANISŁAWA ZAWADZKA
Z RODZINĄ

Zespołowi lekarzy, którzy w

czasie długotrwałej choroby
mego męża do chwili jego
śmierci nieśli mu ofiarną po­
moc: dyrektorowi lecznicy Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki
Społecznej doc. H. Krzymie-
niowi, profesorom — L. Man-

teufflowi, Z. Łapińskiemu, W.

Hartwigowi, M. Fejginowi, E.

Zera, kierowniczce laborato­
rium doc. Szymkiewicz, dr J.
K. Kwietniakowi, który z odda­
niem i ofiarnością przez szereg
miesięcy nie odstępował mego
męża, troskliwym pielęgniar­
kom — B . Kurpiewskiej, D.

Godlewskiej oraz wszystkim,
którzy starali się ulżyć jego
cierpieniom — z giębi serca

dziękuję.
STANISŁAWA ZAWADZKA

Stan zdrowia
P. Togliattiego

nie uległ pogorszeniu
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podała 16
sierpnia, że w ciągu ubiegłej
doby nie zaobserwowano po­
gorszenia stanu złowią Pal­
miro Togliattiego, ćo świadczy
o dobrej odporności organizmu
chorego.

Stan komatyczny zmniej­
szył się wyraźnie i zjawiły się
oznaki pewnej poprawy czyn­
ności centralnego układu ner­
wowego.

Chory znajduje się nadal
pod opieką specjalistów. -

<

pn.
nic
za-

zo-

Koncertem
laureatów o-

raz tradycyj­
nym pozakon-

kursowym
koncertem
„Piosenka
zna granic”
kończony
stal w piątek
14. VIII. 1964
IV Międzyna­
rodowy Festi­
wal Piosenki w

Sopocie.
Na

Ewa
czyk,
Christian (An­
glia) i Josif
Kobzon (ZSRR)
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Demar-

Johny

uroczystości święta plonów
snym właścicielom wsi — Cy­
stersom, które miały miejsce
za czasów Stanisława Augu­
sta Poniatowskiego.

Część obszarów uprawnych
wsi objęła budowa Huty
im. Lenina, w której więk­
szość mieszkańców Mogiły
znalazła następnie prace. Tra­
dycje rolnicze są tu jednak
nadal żywe; produkcja miej­
scowych gospodarstw służy

i
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Uroczystości
w Krempachach

(Inf. wł.) Uroczysty przebieg
miały wczorajsze dożynki w

spiskich Krempachach. Posta­
rali się oto miejscowi gospo­
darze i harcerze z obozów,
zorganizowanych na Spiszu.
Przez Spisz przeciągnął bar­
wny korowód dożynkowy, w

którym kroczyli harcerze —

blisko tysiąc osób. Dop-isała
także frekwencja miejscowej
ludności. Na dożynki m. in.
przybyli I sekretarz KP PZPR
z Nowego Targu Alfred Poto­
czek, przewodniczący Powia­
towej Rady Narodowej Teo-
fan Timofiejczyk, komendant
Chorągwi Krakowskiej ZHP
hm Mieczysław Kucharski

Po apelu drużyn harcer­
skich biorących udział w uro­
czystości, przybyłych powitał
przewodniczący GRN z Nowej
Białej Sylwester Moś. Nastę­
pnie zabrał głos przewodni­
czący PRN tow. Timofiejczyk.
M. in. mówił on z uznaniem
o efektach harcerskiej Akcji
Spisz, o przyjaznych kontak­
tach łączących harcerską brać
z ludnością Spiszą i o tym,
że zainteresowanie ZHP Spi­
szem nie kończy się z dniem
dożynek, będących niejako o-

kazją do bilansu dotychczaso­
wej współpracy.

Po odczytaniu okolicznościo­
wego rozkazu Komendy Akcji
Spisz nastąpiło składanie
wieńców dożynkowych.

Wiele emocji dostarczyły
konkurencje „olimpiady” spor­
towej, a programu dopełniła
zabawa ludowa. Również
wczoraj z okazji dożynek ob­
radował w Krempachach sej­
mik instruktorów harcerskich
i działaczy gromad spiskich.
Podczas sejmiku sfinalizowa­
no projekt — swego czasu

wystąpiła z nim komenda Ak­
cji Spisz — utworzenia spis­
kiego oddziału Stowarzyszenia
Miłośników Podhala. Przewo­
dniczącym Oddziału wybrany
został Jan Majerczyk, przewo­
dniczący GRN w Niedzicy. O
poparciu miejscowej ludno­
ści dla tej organizacji, mają­
cej na celu aktywizację Spi­
szą i popularyzację jego walo­
rów naturalnych świadczy
fakt, że poszczególne gromady
zadeklarowały tereny dla po­
trzeb stowarzyszenia oraz po­
stanowiły przystąpić do budo­
wy domków campingowych.
Inne postanowienia doiyczą
sporządzenia spisu mieszkań
przydatnych dla potrzeb lot­
ników i turystów orąz wy
dania foldera poświęconego
Spiszowi.

W sobotę 15 bm. podobna u-

roczystcść — dożynki oraw-

skie — odbyły się w Jabłonce.
I tutaj sejmik instruktorów
harcerskich i miejscowych
działaczy podsumował efekty
dotychczasowego zaintereso­
wania harcerstwa Orawą i
skutki uroczystych zaślubin
ZHP z Orawą jakie miały
miejsce przed rokiem, również
15 sierpnia, w Jabłonce, (zg)

Stan zdrowia

prezydenta Segniego
RZYM (PAP)

W Rzymie ogłoszono w nie­
dzielę kolejny komunikat o

stanie zdrowia prezydenta Se-

gruego.
Komunikat stwierdza, źe w

nocy z 15 na 16 sierpnia nie
zaobserwowano poważniej­
szych zmian w ciężkim stanie
zdrowia prezydenta Republiki
Włoskiej, który przed 9 dnia­
mi miał wylew krwi do mó-

dniu 5 sierpnia
bombowce USA wtargnęły
do powietrznego obszaru
Demokratycznej Republiki
Wietnamu. Baterie przy­
brzeżne Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej zestrzeliły 8
samolotów amerykańskich
oraz uszkodziły dalszych 3.
Porucznik lotnictwa USA
Everett /.Ivarez został
wzięty do niewoli.

Na zdjęciu: legitymacja
służbowa (z lewej) i przed­
mioty osobistego użytku
porucznika USA Everetta
Alvareza.

Republika Kirgiska
odznaczona

orderem Lenina

zaopatrzeniu mieszkańców No­
wej Huty.

Młodzieżowy zespół arty­
styczny zaprezentował na do­
żynkach barwne widowisko,
nawiązujące do miejscowych
tradycji. Członkowie zespołu
przekazując wieniec dożynko­
wy. wystąpili w strojach lu­
dowych, znanych ze sztuki W.
Bogusławskiego „Krakowiacy
i górale”, której akcja rozgry­
wa się w Mogile.

Oprócz rolników ze wsi
Mogiła, dożynki obchodzili w

niedzielę również mieszkań­
cy Krzesławic i Ruszczy —

osad wiejskich w Nowej
Hucie oraz Rychwałdzie w

pow. Tarnów. Święto plonów
w Krzesławicach odbyło się
pobliżu dworku, w którym
żył j pracował Jan Matejko.
Delegacja Huty im. Lenina
wręczyła wieniec z kołaczem

przodującym
osiedla Krzesławice
fanii Lutej i
Marsowi.

Ukoronowaniem
..święta plonów”
nopolskie dożynki
wie.

Odbędą się one

z tradycją — na

Dziesięciolecia w

września. Będą to dożynki ro­
ku 20-lecia Polski Ludowej i
zbiegną się dokładnie z 20 ro­
cznicą historycznego dekretu
PKWN < reformie rolnej. Wieś
polska czci 20-lecie czynem
społecznym. Na dożynkach
dokonuje się podsumowania
tego czynu.

gospodarzom
Ste-

Tomaszowi

obchodów
będą ogól-
w Warsza-

— zgodnie
Stadionie

niedzielę 6

8 tys. książeczek
czeka jeszcze

a ■ ar

na 020101232202

MOSKWA (PAP)
16 bm. premier rządu ra­

dzieckiego N. Chruszczów
przekazał Republice Kirgiskiej
order Lenina. Ceremonia od­
była się podczas uroczystego
posiedzenia KC KP Kirgizji i
Rady Najwyższej Republiki.

Kirgizja otrzymała drugi
order Lenina za wybitne o-

siągnięcia w rozwoju gospo­
darki i kultury w setną rocz­
nicę dobrowolnego wejścia w

skład Rosji. (Jubileusz ten ob­
chodzony był jesienią ub. ro­
ku).

Z ogromną uwagą uczestnicy po­
siedzenia wysłuchali przemówienia
N. Chruszczowa, które było trans­
mitowane przez telewizję i radio

Azji Środkowej

Jedną z postaci powieści
Jana Potockiego „Rękopis
znaleziony w Saragossie” wg
której Wojciech Has realizu­
je swój nowy film jest ta­
jemniczy Kabalista. Gra go
Adam Pawlikowski (z prawej).
Z lewej widzimy głównego
bohatera filmu, rycerza gwar­
dii wallońskiej van Wordena.
Gra go Zbigniew Cybulski.

i CAF-fot, Woloszczulc

WARSZAWA (PAP)
37 tys. młodzieży wędrującej od

1 czerwca z książeczkami „auto­
stop” skorzystało dotychczas z tej
najtańszej formy poznawania na­
szego kraju.

Byli to nie tylko Polacy, ale
również młodzi trampowie z

ZSRR, Anglii, Ghany, Wenezueli,
Stanów Zjednoczonych Ameryki
i innych krajów. Z nadesłanych
do komitet-u autostopu kart zgło­
szeniowych wynika, iż wśród 400

cudzoziemców, którzy podróżują
obecnie po Polsce, większość sta­
nowią turyści z Węgier, Czecho­
słowacji i NRD.

Po raz pierwszy od kilku lat

autostopowicze porzucili utarte

szlaki — Zakopane — Sopot —

Międzyzdroje, przenosząc się w

mniej znane regiony, 8 punktów
noclegowych powstałych z fundu­
szów autostopowiczów zachęca do

odkrywania „nowych ziem”.

Ci wszyscy, którzy chcą jeszcze
skorzystać z auostopowej wędrów­
ki mogą zaopatrzyć .się w ksią­
żeczki w 20 oddziałach PTTK roz­
sianych po całej Polsce. Pozosta­
ło jeszcze kilka tysięcy książe­
czek i będą one sprzedawane do
30 września. Wobec pojawiających
się sygnałów o braku książeczek,
komitet autostopu wyjaśnia, że

nie ma żadnych trudności w na­
byciu ich we wszystkich woje­
wództwach i powiatowych oddzia­
łach PTTK.

N. Chruszczów
odwiedzi

Czechosłowację
Jak podała agencja

Nikita Chruszczów
czele radzieckiej
partyjno-rządowej,
końcu sierpnia br.
Czechosłowację.

Delegacja radziecka przy­
będzie na zaproszenie Komite­
tu Centralnego Partii Komu­
nistycznej i rządu Czechosło­
wacji. W czasie wizyty dele­
gacja radziecka weźmie rów­
nież udział w uroczystościach
z okazji 20 rocznicy słowackie­
go powstania narodowego.

TASS.
stanie na

delegacji
która w

odwiedzi

»Inwazja«
turystów

na Kraków

Zatrucie

pokarmowe
w domu wczasowym

Posterunek MO w Czorszty­
nie powiadomiony został o

masowym zatruciu pokarmo­
wym w Domu Wypoczynko­
wym FWP w Czorsztynie.
Natychmiast do DW udała się
grupa lekarzy, celem udziele­
nia chorym pierwszej pomo­
cy. 12 osób przewieziono do
szpitala. Ich życiu nie grozi
niebezpieczeństwo.

Na miejscu zabezpieczono
pokarmy, celem przeprowa­
dzenia analizy. Na jej podsta­
wie ustalono, iż przyczyną za­
trucia było spożycie nieświe­
żych jaj.

Piękna słoneczna pogoda
sprawiła w niedzielę mie­
szkańcom Krakowa miłą nie­
spodziankę, toteż kilkadzie­
siąt tysięcy osób wyjechało na

wypoczynek za miasto. Sznu­
ry samochodów ciągnęły w

kierunku Zakopanego, Kryni­
cy i Ojcowa. Prawdziwy na­
jazd turystów przeżywała
Krynica i Szczawnica. Tysię­
czne tłumy zażywały kąpieli w

Dunajcu, Popradzie, Rabie i
Skawie. Flisacy z Czorsztyna
pracowicie przewozili gości
przełomem Dunajca.

Podobnie jak w popular­
nych ośrodkach wypoczynko­
wych województwa, tak i w

samym Krakowie przebywało
w niedzielę wielu gości zagra­
nicznych: z Czechosłowacji,
NRD, Węgier, W. Brytanii,
USA, Francji, Włoch a nawet
z Indonezji. Komnaty królew­
skie i skarbiec Zamku Wa­
welskiego zwiedziło 8 tys. o-

sób.

(b) 0 Prez. Tunezji, Bour-

guiba, podpisał w sobotę de­
kret, ustalający datę wyborów
prezydenckich w tym kraju
na dzień 8 listopada br.

g Minister sprawiedliwości
Iraku, Kanał Al Chatlb, zapo­
wiedział zwolnienie w najbliż­
szym czasie wszystkich więź­
niów, skazanych za udział w

powstaniu Kurdów. Specjalne
komisje badały ostatnio spra­
wę tych więźniów w północ­
nych rejonach Iraku.

g Król Maroka Hassan mia­
nował w niedzielę na stanowi­
sko ministra spraw zagranicz­
nych Maroka Ahmeda Taieb
Benhima. Zastąpi on ministra
Reda Gedirę, który podał się
do dymisji.

g W sobotę minęła 50 rocz­
nica otwarcia kanału panam-
«kiego dla żeglugi światowej.

g Wizyta generała de Gaul-
le’a w Pakistanie byłaby do­
brze widziana i pozwoliłaby
na wzmocnienie więzów łączą­
cych nasze kraje — oświad­
czył w sobotę przebywający
w Paryżu przewodniczący pa­
kistańskiego Zgromadzenia
Narodowego Choudhury.

g Komisja spraw zagranicz­
nych senatu Boliwii odrzuci­
ławnocyz15na16bm.czter­
nastoma głosami wniosek
dwóch prawicowych senato­
rów, domagających się na­
tychmiastowego zerwania sto­
sunków z Kubą.

g W Związku Radzieckim u-

każe się niebawem drugie wy­
danie wielkiej encyklopedii
medycznej liczącej 35 tomów.
Praca w której uczestniczyło
ponad 3 tysiące lekarzy, biolo­
gów, fizyków, chemików 1

matematyków, oddana została

już do druku.

g Kilka tysięcy pracowni­
ków zakładów przemysłu me-

talowo-elektrycznego z terenu

ziemi krakowskiej przybyło w

niedzielę wraz z członkami ro­
dzin do Muszyny, gdzie pow-
staje wielkie sanatorium prze­
znaczone dla metalowców. U-

czestnicy masowego zlotu

przepracowali kilka godzin
przy budowie sanatorium.

0 33 gatunki wódek i likie­
rów eksportują do 66 krajów
Poznańskie Zakłady Przemy,
słu Spirytusowego. Najwięk­
szym popytem cieszy się za

granicą „wódka eksportowa”.
Odbiorcami jej są przede wszy­
stkim Związek Radziecki, W.

Brytania, USA i Australia.

Pogoda
Zachmurzenie umiarkowane,

przejściowo duże i miejscami,
głównie na południu, możliwe

przelotne opady. Temperatura
maksymalna od 18 st. nad mo­
rzem do 24 st. na południu. Wia­
try słabe, zmienne.
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W wypadku zbrojnej interwencji

GAZEIA KRAKOWSKA

udzieli pomocy
UROCZYSTOŚCI
NA PLAŻACH

W POŁUDNIOWEJ
FRANCJI

PARYŻ. W sobotę odbywały się
we Francji uroczyste obchody 20

rocznicy wylądowania armii fran­
cuskich 1 aUanckich na plażach
Prowansji.

General de Gaulle przyjechał w

sobotę rano do Dramont w po­
bliżu Frejus, gdzie odbyła się
przed pomnikiem wzniesionym na

plaży pierwsza tego rodzaju uro­
czystość. Z Frejus generał de
Gaulle udał się do Saint-Raphael,
a następnie — na plażę Dramona,
gdzie o świcie 15 sierpnia 1941
roku lądowało 7 dywizji aritery-
kańsklch 1 4 francuskie, osłania­
nych przez 5 tysięcy samolotów.

Uroczystość zgromadziła tłumy b.
kombatantów.

Oświadczenie rządu radzieckiego
MOSKWA (PAP)

Rząd radziecki ogłosił 15
sierpnia oświadczenie, w

którym stwierdza, że w zwią­
zku z bezpośrednim niebez­
pieczeństwem inwazji obcych
sił zbrojnych na terytorium

WYBUCH MINY

PARYŻ. Na granicy libańsko-

syryjskiej jeep należący do cel­
ników libańskich najechał na

podłożoną tam minę. Wóz wyle­
ciał w powietrze, trzech podofi­
cerów zginęło na miejscu a czte­
rej inni zostali ciężko ranni.

O WOLNOŚĆ
DLA WIĘŹNIÓW
POLITYCZNYCH

WENEZUELI

HAWANA. Zjednoczone Cen­
trum Mas Pracujących Wenezueli
i Partia Narodowej Awangardy
Ludowej opublikowały oświadcze-

niaj w których wyrażają solidar­
ność z 300 więźniami więzienia
„Tacarigua”, którzy ogłosili gło­
dówkę na znale protestu przeciw­
ko antysanitarnym warunkom i
nieludzkiemu obchodzeniu się z

nimi żandarmów’.

Rodziny więźniów politycznych
zorganizowały w Caracas demon­
strację domagając się likwidacji
więzienia i wypuszczenia na wol­
ność więźniów.

SPECJALIŚCI ZSRR
W KENII

NAIROBI. Premir Kenii, Jomo
Kenyatta przyjął grupę radziec­
kich specjalistów, którzy przy­
byli do Kenii w celu zbadania
oraz dokonania przygotowań do

budowy wielu obiektów,
wznoszone będą przy
Związku Radzieckiego.

Podczas spotkania, w

uczestniczył również

spraw wewnętrznych Kenii, Ogln-
ga, odbyła się przyjacielską roz­
mowa poświęcona m. in. kon­
kretnym kwestiom związanym z

budową obiektów.

które

pomocy

którym
minister

DZIELNA NAUCZYCIELKA
PARYŻ. 24-letnleJ Monląue Bar-

cet, Instruktorce letniej kolonii

dziecięcej w Lavandou, narodo­
wy ośrodek opieki przyznał me­
dal za uratowanie od tragicznego
wypadku kilkudziesięcioosobowej
grupy kolonijnej.

W momencie, kiedy autobus

wiozący dzieci z Orange na po­
bliską plażę w Cavallere, zderzył
się z samochodem marki 2 CV
szofer autobusu nagle zasłabł.

Nauczycielka, która nie posiada­
ła znajomości prowadzenia samo­
chodu, zdołała jednak zahamować
wóz, unikając w ten sposób zde­
rzenia z dwoma Innymi samocho­
dami, jadącymi z przeciwnej stro­
ny. Dzięki błyskawicznej reakcji
i zimnej krwi, uratowała 40-oso -

bową grupę dzieci od katastrofy.

B. PREZYDENT BRAZYLII
GOULART PRZESZEDŁ
DWA ZAWAŁY SERCA

BUENOS AIRES. Przebywający
od 4 kwietnia 1964 r. na emigra­
cji w Urugwaju b. prezydent Bra­
zylii, 43-letni Joao Goulart, prze­
szedł w Montcvideo już dwa za­
wały serca — oświadczył dr Moa-

cyr Santos SiJva, który wezwa­
ny był z Rio de Janeiro do Mon-
tevideo przez rodzinę Goularta.
Zdaniem lekarza, stan b. prezy­
denta nie jest groźny, ale wyma­
ga długiego całkowitego wypo­
czynku pod nadzorem lekarskim.

Anglia zamierza
sprzedać rakiety
Republice

Południowo-Afrykańskiej
LONDYN (PAP)

zamierza, sprzedać
Połud niowo - Afry -

rakiety „Bloodho-

Anglia
Republice
kańskiej
und” na sumę 15 min funtów
szterlingów.
„Sunday
między
RPA i „British Aircraft Cor­
poration” „są poważnie za­
awansowane”. Jednakże nie
oczekuje się podpisania poro­
zumienia przed wyborami w

Anglii. Zgodnie z oficjalnym
stanowiskiem rządu angiel­
skiego dostawa broni dla Re­
publiki Południowo-Afrykań-
skiej jest dozwolona, jeśli
broń ta „nie może być wyko­
rzystana do urzeczywistnienia
polityki apartheidu”. Ponie­
waż „Bloodhound” — to ra­
kiety „ziemia-powietrze” w

Whitehall nie widzi się prze­
szkód'w dostawie tych rakiet.

Partia labourzystowska o-

świadczała, że w wypadku
dojścia do władzy wprowadzi
zkaz wszelkich dostaw broni
dla rządu Republiki Południo-
wo-Afrykańskiej. Dlatego też
żadna z firm —pisze „Sunday
Times” — nie zechce wiązać
się wielkimi kontraktami bez
zaaprobowania ich przez rząd.
Ale w sobotę wieczorem (15
bm.) w kołach labourzystow-
skich dano do zrozumienia, że

specyficzny problem dostawy
rakiet „Bloodhound" dla RPA
zostanie szczegółowo rozpa­
trzony przez rząd labourzy-
stowski w zależności od sytu­
acji”.

Jak informuje
Times”, rozmowy

przedstawicielami

Cypru, prezydent Makarios
zwrócił się do rządu ZSRR z

prośbą udzielenia pomocy
wojskowej, w celu obrony su­
werenności i niezależności Re­
publiki Cypryjskiej.

Kierując się interesami u-

trwalenia pokoju, rząd ra­
dziecki zawsze popierał słusz­
ną sprawę Republiki Cypryj­
skiej, broniącej prawa wszys­
tkich Cypryjczyków — zaró­
wno Greków jak też Turków
— do pokojowej nracy i uma­
cniania swego jednolitego su­
werennego państwa.

Związek Radziecki uprzedzał —

czytamy w oświadczeniu o odpo­
wiedzialności za niebezpieczne
następstwa, jakie może mleć

zbrojna napaść na Cypr.
ZSRR śledził i śledzi uważnie

rozwój wydarzeń w rejonie Cy­
pru. Szef rządu radzieckiego N.
S. Chruszczów zaapelował 9 sier­
pnia br. do rządów odnośnych
państw — w tym również do

rządu tureckiego — by wykazały
umiar i bezwzględne poszanowa­
nie niezawisłości i integralności
terytorialnej Republiki Cypryj­
skiej.,

W ciągu ostatnich dni sytuacja
na Cyprze uległa pewnemu złago­
dzeniu. Bezpośrednie działania

zbrojne przeciwko Republice Cy­
pryjskiej ustały. Wszystko jednak
wskazuje na to, że sytuacja wo­
kół Cypru jest nadal brzemienna
w komplikacje.

W odpowiedzi na prośbę
rządu cypryjskiego i osobistą
prośbę prezydenta Makariosa
rząd radziecki oświadcza, że

jeśli nastąpi obca zbrojna in­
wazja na terytorium Republi­
ki, to Związek Radziecki u-

dzieli Republice Cypryjskiej
pomocy w obronie jej wolno­
ści i niezależności przed obcą
interwencją oraz że gotów
jest rozpocząć natychmiast
rozmowy w tej sprawie.

Powstańcy
Kontrolują terytorium

wieksze niż obszar Francji
LONDYN (PAP)

Powstańcy kongijscy posu­
wają się w kierunku admini­
stracyjnej siedziby prowincji
Kasai — miasto Lulua-
bourg. Jak informuje ko­
respondent agencji Reute­
ra, z powołaniem się na „au­
torytatywne źródła” leopold-
wilskie, sytuacja władz pro­
wincjonalnych jest „nader
chwiejna”. Prezydent prowin­
cji i członkowie rządu pro­
wincjonalnego na wieść o

zbliżaniu się oddziałów pow­
stańczych „zniknęli z mia­
sta”.

W trzecim co do wielkości
mieście — Konga — Stanley-
ville, znajdującym się pod
kontrolą sił powstańczych,
mieszkańcy miasta i okolic,
zwłaszcza młodzież, wstępują
w szeregi armii powstańczej.

Do chwili obecnej powstań-

cy kongijscy — pisze angiel­
ski „Economist” — zdobyli
kontrolę nad terytorium więk­
szym niż terytorium Francji.

Z roku na rok zmienia się oh-
licze miast i wsi Rumunii. Prze­
mysł budowlany osiągnął nieby­
wały rozmach zajmując w latach
1953-1963 pierwsze miejsce w Eu­
ropie w dziedzinie tempa budowy
domów mieszkalnych. W okresie
ostatnich czterech lat ponad 600

tysięcy ludzi otrzymało nowe

mieszkania, z czego 200 tys. w

samym Bukareszcie. W bieżącym
roku zostanie zbudowanych 64 ty­
sięcy mieszkań, w tym 15 tysięcy
w Bukareszcie. Na zdjęciu: no­
woczesna dzielnica miasta Baia
Maro.

Wszystkie tygodniki i cza­
sopisma z ub. tygodnia po­
siadają żałobną szatę graficz­
ną, na czołowych miejscach
drukują obszerne wspomnie­
nia, fragmenty pamiętników i
nie publikowane dotychczas
nigdzie materiały o Aleksan­
drze Zawadzkim. ....Znany
Wydziałowi Śledczemu jako
jeden z najaktywniejszych” —

pod tym tytułem „Polityka”
drukuje fragmenty akt, które
„wydobyte na gorąco i nie o-

patrzone żadnym historycz­
nym komentarzem” zawierają
akt oskarżenia i sentencję wy­
roku rozprawy sądowej z 1938
r. Toczyła się ona przed Są­
dem Okręgowym w Warsza­
wie przeciwko grupie działa­
czy komunistycznych na czele
z Aleksandrem Zawadzkim.
Otrzymał On najwyższy wy­
rok: 15 lat więzienia. „Ży­
cie Literackie” zamieszcza
„Wspomnienia o wojewodzie”
pióra Wilhelma Szewczyka
(pierwsze lata powojenne A.

Zawadzkiego na Śląsku, ma­
sa szczegółów, nieznanych i
cennych faktów).

CAF

Prez. Johnson

KULTURA

Nr 33 otwiera rozprawę Je­
rzego Kossaka „Ideologia I

wizje kultury” (ode. 3). Au­
tor, cytując z „Zenmlnżipao”
m in. pisze: „Odrzucenie
bodźców osobistego zaintere­
sowania i pełna pogarda dla.

potrzeb życia osobistego —

motywy, które tak ostro wy­
stępują dziś w praktyce i te­
orii KP Chin, nie są przecież
czymś zupełnie nowym w hi­
storii ruchu robotniczego”.
F rzypomina poglądy teorety­
ków i artystów z „Proletkul-
tu” sprzed 40 lat, ówczesne
polemiki i sipory z terenu kul­
tury i polityki kulturalnej.

„Wanda Wasilewska” Jani­
ny Preger; autorka analizuje
twórczość niedawno zmarłej
pisarki, jej drogę życiową,
„dramat i ton walki” pisar­
stwa Wasilewskiej. „Jean
Birch Society?” — korespon­
dencja Zygmunta Broniarka z

Waszyngtonu (inaczej Gold-
water, jego zwolennicy i nad­
chodząca kampania wybor­
cza). „Demony i demiurgi”
Kazimierza Sidora (reportaż
historyczny o Persji), „Koniec
białej plamy” Remigiusza Na­
piórkowskiego (reportaż na­
grodzony z okazji konkursu
20-lecia PRL) „Z wędrówki
po londyńskich pracowniach”
B. Kowalskiej (m. in. o ma­
larstwie i grafice M. Łączyń-
skiego oraz Janiny Baranow­
skiej, młodej malarki, którzy
„pokażą w tym roku

praoe na wystawie prac
skich twórców emigracji
dyńskiej, w krakowskim
łacu Sztuki”). Kapitalny fe­
lieton K. T. Toeplitza — „Ich
bóstwo”.

„POLITYKA”

W tym samym, 33 numerze

tego tygodnika — interesują­
ce fragmenty pamiętnika mło­
dej dziewczyny wiejskiej, o-

praeowane przez J. Bijaka
„Najmłodsza kreacja kobie­
ca”. Socjolog, który pamiętnik
wstępnie oceniał tak go cha­
rakteryzuje: „Nie ma w pa­
miętniku żadnych nadzwy­
czajnych wydarzeń — jest to
tak zwane zwyczajne życie.
Mimo to bardzo interesujący,
jako sygnał zmian na wsi —

przeżywanych przez młodą o-

sobę współczesnego pokole­
nia”. Czyta się z zaciekawie­
niem.

W środku numeru cała ko­
lumna „Theatrum wojenne
1914—1918” B. Maszlanki;
przypomnienia, fakty, bilans
wojennej pożogi. „Bez prohibi­
cji” — rozmowa z przewodn.
Głównego Społecznego Komi­
tetu Przeciwalkoholowego,
wicemin. zdrowia i opieki
społecznej dr med. J. Rutkie­
wiczem. „Złowieszczy pło­
mień” (wojna w Wietnamie)
T. M. Pasiierbińskiego, „Dra­
mat ministra obrony” (McNa-
mary) — Daniela Passenta.

dementuje
twierdzenia GoldwateraNOWY JORK (PAP)

Samoloty amerykańskie, do­
starczone przez USA Czombe-
mu, uczestniczą w operacjach
przeciwko kongijskim siłom
powstańczym. Dwa samoloty
typu „T-28”, pilotowane przez
kontrrewolucjonistów kubań­
skich, przyjętych w służbę
Czombego ostrzelały, kolumnę
powstańców przy pomocy ra­
kiet i karabinów maszyno­
wych.

Jak donosi dziennik „New
York Times”, oddziały pow­
stańców zostały ostrzelane w

odległości kilku mil od Bu-
kavu — głównego miasta pro­
wincji Kivu, gdzie kierują się
oddziały powstańcze.

Z doniesień napływających
z Konga wynika, że Czombe
prowadzi zakrojoną na szero­
ką skalę rekrutację najemni­
ków europejskich do swej
armii. Pierwsi najemnicy,
wśród których znajdują siię b.
oficerowie i elementy prze­
stępcze, przybyli już do Leo-
poldYille.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA L. Johnson

zdementował kategorycznie na

konferencji prasowej 15 bm.
twierdzenia senatora B. Gold­
watera, że wydał rzekomo do­
wództwu amerykańskich sił
zbrojnych na Pacyfiku rozkaz
użycia każdego rodzaju broni
podczas niedawnego kryzysu
w Zatoce Tonkińskiej.

Kontrola nad bronią nuklearną
— oznajmił L. Johnson — jest
jednym z najpoważniejszych obo­
wiązków dowódcy naczelnego sił

zbrojnych USA — prezydenta St.
Zjednoczonych. Nieuzasadnione

oskarżenia, dotyczące broni nu­
klearnej, ze strony jakiegokol­
wiek kandydata na stanowisko

publiczne, szkodzą bezpieczeństwu
USA, szkodzą sprawie pokoju, a

w danym wypadku szkodzą bar­
dzo poważnie „całemu wolnemu
światu”.

swoje
pol­
len-
Pa-

„ŻYCIE LITERACKIE”

zamieszcza fragmenty ż
notatnika polowego Ksawere­
go Pruszyńskiego, „Wyzwala­
my Francję” dotychczas po
polsku nie publikowane. 20
lat temu rozpoczęła się inwa­
zja aliancka na Francję. Od­
działy polskie wyróżniły się i
w tej fazie wojny na froncie
zachodnim (rajd polskiego
pułku czołgów w Normandii).
Włodzimierz Maciąg artyku­
łem „Doświadczenia literatu­
ry powojennej” rozpoczyna
dyskusję o literaturze polskiej
minionego 20-lecia. Udział w

dyskusji zapowiedziało szereg
pisarzy, jako pierwszy głos
dyskusyjny „Zycie” drukuje
„Ryzyko pisarza” wypowiedź
Stanisława Wygodzkiego. Re­
portaż Jerzego Lovella „Pod-
rywaczki”, o „wakacyjnych
targowiskach na plażach”,

ponadto omówienie nowości
reportażowych J. Dolińskiego
„Rejsy i podróże”.

w Kairze

króla

Repnbli-
arabskiej
w stycz-
polepsze-

W Clnclnnatl (Ohio - USA) zo­
stali aresztowani za rasistowskie

ekscesy dwaj ludzie Clarence

Brandenburg (z lewej) w stroju
Ku-Klux-Klanu i Richard Ranna
członek Amerykańskiej Partii Na­
zistowskiej. Ich stroje nie są nie­
smaczną maskaradą. Są oni obaj
wyrazicielami w „kraju wolnoś­
ci” tych idei, które już raz do­
prowadziły ludzkość do komór ga­
lowych i pieców Oświęcimia.

CAF

Ewakuacja
baz amerykańskich

w Libii?
KAIR (PAP)

doniesieniach

„Al Ila-

ageneja
że rząd

zgodził

Opierając się na

trypoiitańskiego pisma
jed”, bliskowschodnia

prasowa MEN podaj e,
Stanów Zjednoczonych
się przyjąć ewakuację baz amery­
kańskich w Libii za bazę roko­
wań z władzami libijskimi.

Delegacje amerykańska i Libij.
ska odbędą wkrótce wspólne po­
siedzenie, aby ustalić tryb 1 ter­
min ewakuacji.

Rozmowy między obu rządami
w tej sprawie rozpoczęły się
kwietniu br.

USA »wypełniają próżnię«
Trzy dni temu, w piątek przedstawiciel

amerykańskiego Departamentu Stanu
g Robert McClosky zwołał w Waszyngto-

S nie konferencję prasową, na której usiło-
§ wał wybielić amerykańską pomoc woj-
§ skową dla Czombego. Amerykańskie sa-

g moloty wojskowe i helikoptery przerzuco-
g ne do Konga — utrzymywał McClosky —

g przeznaczone są dla... „przewożenia, na

g wypadek najwyższej potrzeby, żywności i

g lekarstw a także dla celów ewakuacji a

|| nie dla poparcia operacji wojskowych”.
g Przedstawiciel Departamentu Stanu usi-
g łował przekonać dziennikarzy, iż. po-
| spiesznie wysłany do Konga amerykański
g personel wojskowy będzie wykorzystany
g jakoby jedynie dla „ochrony amerykań-
|g skiego ekwipunku".
gs Te dosyć niezręczne próby usprawiedli-
H wienia amerykańskiej interwencji w Kon-

g gu podjęte zostały zarówno im użytek
g zewnętrzny jak i wewnętrzny. Trudno bo­
ss wiem niektórym ludziom zrozumieć dla-
H czego rząd Stanów Zjednoczonych zapalał
S nagle sympatią do człowieka, którego nie

g tak dawno zmuszono do emigracji. Dziś
H zresztą już wiadomo, że te próby wybie-
g lania amerykańskiej interwencji były nie

g tylko niezręczne ale i nie poparte faktami.
I Na innym miejscu publikujemy doniesie­

nia z których wynika jasno, że nie żyw­
ność i nie lekarstwa przewożą amerykań­
skie samoloty i helikoptery. Użyte już zo­
stały w całej pełni do walki z gwałtownie
rozszerzającym się ruchem powstańczym.

g Pilotują je — rzecz niezwykle charaktery-
g styczna — kontrrewolucjoniści kubańscy,
§ występujący tym razem w roli najemni-
5 ków Czombego. Ci awanturnicy poczuli
§ widać bratnią duszę w dawnym kacyku
gś Katangi a dziś premierze Konga i posta-
= nouńli bronić jego przegranej sprawy.
g Amerykanie usiłują zresztą w różnych
g częściach świata kaptować Czombemu so­

juszników. W ubiegłym tygodniu bawił w

tej sprawie w Brukseli Harrimań. Zda­
niem prasy francuskiej, Harrimanowi nie
udało się przekonać rządu belgijskiego o

konieczności zwiększenia pomocy wojsko­
wej i gospodarczej dla obecnego rządu z

Deopolduille. Belgowie, którzy w drama­
cie kongijskim mają wiele na sumieniu,
nie kierują się obecnie jakimiś wzniosły­
mi ideałami. Zwykłe wyrachowanie. Po

prostu nie wierzą w trwałość rządów
Czombego i — zdaniem na przykład pary­
skiego „Combat” — chcą „zachować sobie
możliwość dialogu z powstańcami, którzy
pewnego dnia staną się legalnym rzą­
dem”. Belgowie bowiem mają nadal po­
ważne interesy w Kongu, swej dawnej ko­
lonii. Również Francuzi nie ukrywają, że
nie mają zamiaru dać się wciągnąć w no­
wą awanturę kongijską.

Nie udało się w Europie, Amerykanie
próbują w Afryce. Bawiący obecnie w

Leopoldmlle amerykański podsekretarz
stanu do spraw Afryki M. Wiliams do­
maga się pono by Czombe zwrócił się do
niektórych państw afrykańskich z prośbą
o przysłanie wojsk dla zduszenia powsta­
nia. Stany Zjednoczone chciałyby bowiem
mieć swego rodzaju moralną osłonę dla
swej interwencji w wewnętrzne sprawy
Konga. Ale sprawa wydaje się beznadziej­
na. Czombe ma na afrykańskim gruncie
opinię taką na jaką zasługuje — tzn. jak
najgorszą. Nie tak dawno zatrzaśnięto mu

przed nosem drzwi afrykańskiej konferen­
cji na szczycie.

Tak więc amerykańska interwencja w

Kongu ma wyraźnie jednostronny cha­
rakter. ONZ nie bierze już w tym udziału.
„New York Times” pisze W związku z

tym: „Powstała próżnia, którą trzeba było
wypełnić i staje się już zwyczajem, że
próżnię tę wypełniają Stany Zjednoczo­
ne”. Zastanawiające, co dziennik amery­
kański rozumie pod pojęciem „próżni”.
Chyba tylko fakt, że znienawidzony reżim
staje oko w oko z gniewem społeczeństwa,
które ma dość już jego rządów, kupczenia
losami kraju i paktowania z najbardziej
wstecznymi siłami w świecie.

Władysław BIERON

Wizyta
króla Jordanii

Granice Burundi zamknięte
dh belgijskich

i amerykańskich
uchodźców z Konga

PARYŻ (PAP)
Jak donosi AFP, wicepre­

mier i minister spraw wew­
nętrznych Burundi, Pierre Po-
zenzi ogłosił przez radio, że

granice królestwa Burundi
zostały zamknięte dla belgij­
skich i amerykańskich ucho­
dźców z Konga. To samo za­
rządzenie dotyczy również o-

bywateli innych krajów, któ­
rych pomoc dla Konga mo­
że zagrozić bezpieczeństwu
Burundi.

Zwigzki zawodowe

contra senator z Arizony

Korespondent PAP — red.
H. Zwiren donosi:

Nominacja B. Goldwatera
na republikańskiego kandy­
data USA spotkała się z jed­
nomyślną, zdecydowanie ne­
gatywną reakcją kierownic­
twa wszystkich amerykań­
skich związków zawodowych.

Rada Wykonawcza Centrau
Związkowej AFL — CIO; na

sesji w Chicago oświadczyła
jednomyślnie, że nie może po­
przeć Goldwatera.

Prezes, liczącego 800 tys.
członków Zw. Pracowników
Przem. Stalowego, McDonald,
nawołując do głosowania na

Johnsona, określił Goldwate­
ra jako człowieka „żywiącego
pogardę dla robotników”.

Jesienig w Wiedniu

Oświadczenie

prezydenta Konga
(Brazzaville)

Lekkie trzęsienie ziemi

zarejestrowano w Skopje
BELGRAD (PAP)

Na krótko przed północą z 15
na 1S bm. zarejestrowano w Sko­
pje słabe trzęsienie ziemi, które
nie wyrządziło żadnych szkód.

Byt to 581 z rzędu wstrząs, za­
rejestrowany przez stacje sejsmo­
graficzne od tragicznego trzęsie­
nia ziemi z 26 lipca 1963 roku, kie­
dy to «/4 miasta legło w gruzach,
a ponad 1000 osób poniosło śmierć.

KAIR (PAP)
Król Jordanii, Husejn, przy­

był w sobotę po południu z

kilkudniową wizytą do Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej.
Gościa witał prezydent Naser
i inne osobistości.

Aczkolwiek wizyta ma cha­
rakter prywatny, król Jordanii
przeprowadzi rozmowy z pre­
zydentem Naserem. Rzecznik
rządu jordańskiego oświadczył,
że przedmiotem dyskusji bę­
dzie sprawa utworzenia mię-
dzyarabskich sił zbrojnych,
które mają zastąpić wojska e-

gipskie w Jemenie.

Przypuszcza się, że omówio­
ne będą również inne zagad­
nienia w związku z zapowie­
dzianą na 5 września w Alek­
sandrii drugą arabską konfe­
rencją na szczycie.

Jest to pierwsza wizyta
Husejna w Zjednoczonej 1
ce Arabskiej od czasu

konferencji na szczycie
niu br. Świadczy ona o

niu stosunków eglpsko-jordań-
skich. które swego czasu — od
momentu zerwania unii łączącej
Egipt z Syrią - były bardzo na­
pięte.

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS z

Brazzaville, prezydent Repu­
bliki Kongijskiej (Brazzaville)
Massamba-Debat, przemawia­
jąc w sobotę z okazji święta
narodowego tego kraju o-

świadczył m. in., że żandar­
meria miasta Boko przechwy­
ciła w ubiegłą niedzielę broń
amerykańską przerzuconą z

Republiki Konga (Leopoldyil-
le). W paczkach z napisami
„USA” znaleziono automaty,

pistolety, granaty i zapalniki.
Jak określił mówca, Czom­

be pragnie skłócić narody obu
republik -kongijskich. Broń
nie bez kozery przerzucana
została do rejonu miasta Bo­
ko. Żyje tam bowiem plemię
Lari, z którego wywodzi się
b. prezydent Republiki Kon­
ga (Brazzaville), ksiądz You-
lou, obalony w wyniku pow­
stania narodowego w sierpniu
ub. r. Imperialiści i ich agen­
ci niejednokrotnie usiłowali
wzniecić w tym rejonie waś­
nie międ.zyplemienne i pchnąć
plemię Lari do powstania an­
tyrządowego — oświadczył
mówca.

Dzień prasy rumuńskiej
BUKARESZT (PAP).

W sobotę pracownicy prasy w

całej Rumunii obchodzili uroczy­
ście dzień prasy. Uroczystość ta

odbyła się w rocznicę ukazania

się pierwszego numeru „Scintei”
— wydawanego początkowo nie­
legalnie w podziemiu organu KP
Rumunii.

Junta wojskowa wybrała
generała Khanha

prezydentem
południowego Wietnamu

SAJGON (PAP)
Premier południowego Wietna­

mu generał Nguyen Khanh wy­
brany został przez juntę wojsko­
wą prezydentem Republiki.

W TATRACH

W pogodne dni setki tu­
rystów i wczasowiczów od
samego ranka wyruszają
na piesze wycieczki w gó­
ry. — Na zdjęciu: Hala
Strążyska, w głębi Giewont.

Trzy wielkie procesy
przeciwko

zbrodniarzom hitlerowskim
WIEDEŃ (PAP)

Jesienią bieżącego roku
Wiedeń stanie się widownią
trzech wielkich procesów, któ­
re niewątpliwie przyczynią się
do dalszego wyświetlania me­
tod działania hitlerowskiego
aparatu zbrodni.

W dwóch procesach podsąd-
nymi będą bliscy współpra­
cownicy Eichmanna: ober-
sturmbahnfuehrer SS — Erich
Rajakowicz i hauptsturmfueh-
rer — Franz Novak. W trzecim
procesie ławę oskarżonych zaj-
mie generał belgijskiej forma­
cji SS — Robert Verbelen.

Rajakowicz i Novak ■pro­
wadzili akcję eksterminacji
ludności żydowskiej — pierw­
szy — w Polsce i Holandii,
drugi — na Węgrzech. Verbe-
len, który w okresie okupacji
hitlerowskiej w Belgii był
„prawą ręką” osławionego
kolaboranta — Degrelle’a do­
puścił się wielu morderstw.
Został on w 1947 roku zaocz­
nie skazany przez sąd belgij­
ski na karę śmierci. Zdemas­
kowano go w Austrii, gdzie
po wojnie zamieszkał pod
własnym nazwiskiem i uzyskał
austriackie obywatelstwo w

związku z profaszystowską
działalnością publicystyczną.

CAF — fot. Olszewski

„ŚWIAT” I „ZARZEWIE*

„Nie mamy w Polsce insty­
tucjonalnego zabezpieczenia
przed starzeniem się inżynier­
skich dyplomów. Inżynierem
zostaje się u nas dożywotnio.
A tego nie może dłużej tole­
rować nasza gospodarka, gdy
chce być nowoczesna, zdolna
do konkurencji w handlu za­
granicznym i w światowym
wyścigu postępu techniczne­
go” — m. in. pisze Wiesław
Nowakowski w reportażu
„Sprawy inżynierów” na mar­
ginesie wystawy w Katowi­
cach („Woj. katowickie w 20-
leciu PRL”). Podkreśla: W go­
spodarce kończy się — „filozo­
fia łopaty”. „Tragiczny roz­
dział” R. Bańkowicza, to re­
portaż z Harlemu i kolumna
zdjęć z zajść rasistowskich.
„Leniwy w Lozannie” L. Wo­
lanowskiego (reportaż z wy­
stawy, obrazującej ćwierć
wieku dorobku pracowitej
Szwajcarii).

„Zarzewie” drukuje m. in.
„Maki ze Studzianek” W. Da­
nielaka, reportaż z historycz­
nego pobojowiska terenu wal­
ki I Brygady Pancernej im.
Bohaterów Westerplatte z

pancerno-spadochronową dy­
wizją „Hermann Goering”.

(nik)

0 zniesienie zakazu
działalności KPD

Wspólne oświadczenie

SED I KPD

BERLIN (PAP)
Komitety Centralne SED i

KPD domagają się we wspól­
nym oświadczeniu przywróce­
nia legalności Komunistycznej
Partii Niemiec (KPD), która
przed ośmiu laty, 17 sierpnia
1956 r. została bezprawnie
zdelegalizowana przez władze
bońskie.

W oświadczeniu stwierdza
się, że sprawa zabezpieczenia
pokoju stanowi najważniejsze
zadanie polityki SED i KPD.
Jest również treścią pokojo­
wej doktryny NRD: uznawanie
istniejących granic,
równouprawnienia
państw niemieckich i unormo­
wanie stosunku wszystkich
krajów do obu państw nie­
mieckich.

Oświadczenie KC SED i KC
KPD apeluje do klasy robotni­
czej, do wszystkich demokra­
tycznych i pokojowych sił w

NRF oraz do opinii światowej,
o podjęcie wysiłków na rzecz

wolności dla wszystkich ofiar
zimnej wojny w: Niemczech,

uznanie
obydwu
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Tysiące pracowników spędza wakacje i urlopy w Beskidzie

Śląskim. Nie słabnącą frekwencją cieszy się wyciąg krzesełkowy
prowadzący ze Szczyrku na Skrzy czne.

CAF — fot. Kondracki

Sobota-niedziela
w Krakowie

i w województwie
Oburzający wyczyn

„dowcipnisiów”
W niedzielę ok. godż. 10 <15 rano

krakowskie Pogotowie Ratunko­
we zostało zaalarmowane zgło­
szeniem bardzo poważnego wy­
padku drogowego. W katastrofie
na drodze do Ojcowa miało zgi­
nąć dwie osoby a 20 ulec pora-
nitniom. Natychmiast wyjechało
11 karetek pogotowia i helikopter
ratunkowy. Na miejsce wypadku
wyjechały również 3 karetki z Ol­
kusza i liczne ekipy MO. Alarm
okazał się fałszywy.

Niestety nie pierwszy. Co jakiś
czas nieznani sprawcy robią tego
rodzaju makabryczne dowcipy.

WIEŚCI
ROLNICZE

O

Co gorsza dowcipy o dużej szko­
dliwości społecznej. Bo wyobraź­
my sobie na przykład, że w cza­
sie, gdy 11 karetek odjechało w

stronę Ojcowa zdarza się rzecry-
wisty wypadek drogowy. Czyjeś
życie zależy od szybkiej inter­
wencji lekarskiej. Tymczasem
nieomal wszystkie karetki (w ba­
zie została tylko jedna) i więk­
szość personelu lekarskiego je-
dzie ratować nie istniejących 20

rannych. Idiotyczny kawał może

kosztować życie ludzkie.

Tym którzy wezwali fałszywie
pogotowie może się kiedyś zda­
rzyć, że będą sami oczekiwać w

niepokoju na przyjazd karetki
która się spóźnia. Nie wiem czy
ludzie o tak niskim poziomie u-

mysłowym (bo tylko tacy mogą
robić podobne kawały) czytują
gazety ale chciałabym aby o tym
pomyśleli.

W Studziankach

Pancerny chrzest
N

a polach widać już o-

znaki dobiegającego
końca lata. Kolorem
złota żarzą się w sier- ,

pniowym słońcu usta­
wione, niczym woj- ;

skowa tyraliera pszeniczne ko- .

py pod lasem. Obfite plony w I

tegoroczne żniwa zbierają ,

mieszkańcy Studzianek. We
wsi sporo nowego. Świeżymi
tynkami np. pyszni się szkoła
wzniesiona kosztem 3 min zł.
Wojsko nie tylko ją wybudo- 1
wało, ale i za własne pienią- >

dze wyposażyło, kosztem dal- '

szych około pół miliona zło­
tych. Ta szkoła we wsi to był

'

zupełny przewrót.
Ze wsi wiodą drogi o świe­

tnej nawierzchni — też wybu- :

dowane przez wojsko. Nie tru- ;
dno domyśleć się dlaczego
żołnierze szczególną sympa-

'

tią darzą Studzianki. Chociaż
nie tylko oni. Powstała bo­
wiem cała rodzina „studzian-
kowców”, w skład której
wchodzi wielu znanych ludzi
sztuki. Prym w tej gromadce
wiedzie Szymon Kobyliński —

autor herbu dla wsi i stu-

dziankowskiej odznaki. Jego
też freski ścienne zdobią miej­
scową szkołę, zaś nad barem
zawisł szyld „Pod Kulawym
Tygrysem”. Miała być karcz­
ma, ale Studzianki nie chcia-
ły na to przystać. Kto by tam
w karczmie chciał pracować.
Gospoda to co innego.

W wyniku sporu został więc
bar, a kulawy tygrys na trwa­
łe przyległ do Studzianek.
Symbolicznie przypominał on

będzie pogrom pancernych ra­
busiów z biało-czarnymi krzy­
żami na wieżycach, którzy o-

krągło przed dwudziestu laty

zebrali tęgie lanie od polskich
pancerniaków.

20 lat temu przez kilka dni
na polach pod Studziankami
toczył się zażarty bój, w któ­
rym Pierwszą Pancerna Bry­
gada im. Bohaterów Wester­
platte przeszła zwycięsko
swój bojowy chrzest.

Wiejski „miliarder”
Już dzisiaj wartość społecz­

nego majątku kółek rolniczych
woj. krakowskiego zbliża się
do 300 min zł. Oblicza się, że

w latach 1966—1970 Fundusz

Rozwoju Rolnictwa dla regio­
nu powiększy się o około 800
min zł. Łącznie ze środkami

niewykorzystanymi z ub. lat
FRR zamknie się kwotą około

1,2 miliarda zł. Kółka staną się
więc, pierwszym, wiejskim —

miliarderem!

W Komisariacie

Wodnym — spokój
Jak poinformowano nas w

Komisariacie Wodnym w nie­
dzielą nad Wisłą panował
spokój. Przyczyniła się do te­
go niewątpliwie nieszczególna
pogoda. Nie zanotowano uto­
nięć.

Gospodarstwa
do objęcia

Jak podaje prasa Wybrzeża
w pow. mrągowskim w woj.
olsztyńskim, są 53 wolne gos­
podarstwa rolne do objęcia.
Bank Rolny przydziela odpo­
wiednie kredyty na remonty
izb i pomieszczeń gospodar­
skich, przy kupnie wpłaca się
tylko 10 proc, wartości gospo­
darstwa. Gospodarstwa mają
ziemi nawet do 15 ha. Ziemia

więc — czeka!

Rolnictwo i RWPG

Według podjętych już usta­
leń Polska będzie specjalizo­
wać się w produkcji kwalifiko.

wanych nasion kilkunastu ga­
tunków i odmian roślin upra­
wnych, mając do ich uprawy
lepsze warunki niż inne kraje.
M. in. do Czechosłowacji, Wę.
gier i Bułgarii nasze rolnictwo

będzie dostarczać kwalifikowa­
ne ziemniaki — sadzeniaki.
Roczne dostawy, od 1965 r.

mają wynieść 20 tys. ton sa­
dzeniaków. Nasiona koniczyny
będzięmy dostarczać do NRD;
buraków cukrowych (otrzyma­
liśmy wieloletnie zamówie­
nia) m. in. do CSRS, ZSRR i

Bułgarii. Są to niektóre tylko
prjnkty bogatego programu,
wzajemnej współpracy rolnic­
twa.

, Wycieczki
| Korzystając z lata, pomimo
niepewnej pogody, wiele za­
kładów pracy organizuje wy­
cieczki w rozmaite strony
kraju. W niedzielę rano pra­
cownicy magazynu naczyń
gotowych OFNE wyjechali na

wycieczkę w Góry Święto­
krzyskie.

Z ZGH Bolesław wyjechały
w niedzielę 2 wycieczki. Pra­
cownicy wydziału mechanicz­
nego zwiedzili obóz i muzeum
w Oświęcimiu, pracownicy
administracji wyjechali nad
jezioro Turowskie w woj. o-

polskim.
Rozpoczęła pracę nowa telewi­

zyjna stacja przekaźnikowa w Gi­
życku.

Mleko w plastyku
Komitet do Spraw Zbytu

Produktów Mleczarskich USA
zalecił w transporcie mleka
stosowanie kartonowych pu­
deł z folii i worków plasty­
kowych o pojemności 32 li­
trów. Plastykowe worki wkła­
da się w pokrowce z grubej
tkaniny, pojemniki tego typu
podobno są bardzo praktyczne
i zajmują mniej miejsca niż

tradycyjne bańki.

CAF—fot. Moroz

W ośrodku sportowo-turystycznym LZS „Camping
Żwirki i Wigury przebywa każdego tygodnia po kilkaset zmoto­
ryzowanych turystów zagranicznych. Camping posiada 56 domów.

Na zdjęciu biwak grupy francuskich turystów, w większości
młodzieży studenckiej. CAF—fot1. Dąbrowiecki,.

RANKIEM 9 SIERPNIA

O 200 metrów od Aleksan­
drowa w jednym z leśnych
bunkrów zebrali się dowódcy
oddziałów Brygady Pancernej
im. Bohaterów Westerplatte.
Odprawę prowadził szef szta­
bu ppłk Malutin.

— Od dzisiaj brygada nasza

znajduje się w operacyjnym
podporządkowaniu dowódcy 8
Armii Gwardii gen. Wasyla
Czujkowa — mówił podpułko­
wnik. — Armia zdobyła przy­
czółek w rejonie Warki i Ma­
gnuszewa. Odcinek zajmowa­
nego przez nas frontu wynosi
zaledwie 35 km. Wtargnęliśmy
15 km wgłąb obrony nieprzy­
jaciela. Niemcy ściągnęli do

tego rejonu poważne siły.
M. in. dywizję pancerną SS

„Hermann Goering”. Dowódca
frontu zdecydował się skiero­
wać na zagrożony przyczółek
naszą jednostkę. Wyznaczam
gotowość dla pododziałów bry­
gady — godzinę dwunastą.
Miejscem przeprawy będzie
most pod Tarnowem. Z prze­
prawy oddziały wejdą bezpo­
średnio do działań.

Szef sztabu skończył od­
prawę. Dowódcy szybko odje­
chali do swych oddziałów, a

w chwilę potem silniki pra­
cowały na pełnych obrotach.
Rozpoczął się bój o Studzian­
ki.

10 sierpnia to był dzień naj­
bardziej dramatyczny, kulmi­
nacyjny punkt bitwy. O ścią­
gnięciu posiłków z innych od­
cinków frontu nie mogło być
mowy. Niemcy raz po raz ru­
szali do ataku i z trudem by­
li powstrzymywani. Tego dnia
piechurzy radzieccy wspólnie
z polskimi pancerniakami od­
parli 10 ataków przeciwnika.
Zniszczyli 8 czołgów. Czołg nr

225 chor. Gruszki zniszczył ba­
terię moździerzy i spalił czołg
„Ferdynand”. Pierwsze natar­
cie dywizji pancernej SS
„Hermann Goering” zostało po­
wstrzymane, a rażące dyspro­
porcje w broni pancernej po­
między atakującymi a obroń­
cami zaczęły się nieco zmniej­
szać.

11 sierpnia. Hitlerowcy ata­
kowali od rana. W ogniu wko­
panych w ziemię czołgów 2

pułku cofnęli się jednak szyb­
ko. Setny pułk piechoty pod
dowództwem mjr Wionkowa

śmiałym atakiem wyrzucił
wroga z północno-zachodniej
części Studzianek. W lesie O-

strzeń wielokrotnie dochodzi­
ło do starć wręcz i walk w o-

krążeniu. O godz. 15 polskie
i radzieckie jednostki przeszły
do ataku zdobywając cegiel­
nię i wieś Studzianki. W dwie

godziny później hitlerowcy
gwałtownym kontratakiem

odzyskali stracone pozycje.

ZRĄKDORĄK
sierpnia. Od świtu

polska piechota z czołgami ru­
sza do ataku. Studzianki zo­
stają zdobyte. Hitlerowcy ścią­
gają posiłki i przy znacznym
wsparciu lotnictwa, po trzy­
krotnie ponawianym ataku,
wkraczają do Studzianek. Jest
godzina 7 rano. W trzy godzi­
ny później próbują rozwinąć
uderzenie. Bez powodzenia. O
godzinie 15 ponawiają próbę.
Bez skutku.

13 sierpnia. W nocy Stu­
dzianki kilkakrotnie prze­
chodziły z rąk do rąk. Ran­
kiem hitlerowcy odzyskali
miejscowość. Przeciwnik pchał
z uporem przez wąski kory­
tarz swoje posiłki. Aby odciąć
dostawy ruszył do szturmu 1
pułk polskich czołgów. Z po­
mocą piechoty gardziel wła­
mania udało się zwęzić do o-

koło 1000 metrów.
14 sierpnia. Od

zachodu atakuje
współdziałając z

wschodu i
piechota

czołgami.

CZĘŚĆ TRZECIA

JEZIORO LWA

I.

Obudził mnie przenikliwy terkot budzika o ja­
kiejś głuchej przedrannej godzinie i uświadomi­
łem sobie, że to jest ten dzień i że już nie
ma odwrotu. Zapaliło się światło i otworzywszy
oczy ujrzałem pochylonego nad piecem Dar-
cy’ego w długich wełnianych kalesonach.

— Śnieg jeszcze pada? — spytałem go wzdra­
gając się porzucić ciepło koców.

— Chyba tak. — Potarł zapałkę i wierzchem
pieca wychynęły języki płomienia. — Pospiesz
się pan. Śniadanie za kwadrans.

Umyliśmy się i ogolili, po czym wyszliśmy na

białe pustkowie obozu. Paula Brilfe była już
w jadalni, któła w jaskrawym świetle lamp, pa­
dającym na puste stoły, wydawała się ogromna.
Laroche przyszedł wkrótce potem.

— Nawet gdyby nam dali helikopter — po­

Polskie jednostki zostają
wzmocnione. Około godziny 11
folwark i wieś Studzianki o-

raz utracona poprzednio ce­
gielnia znajdują się w pol­
skich rękach. Z powodzeniem
rozwinęło się polskie natarcie.
Od tego momentu bitwa wkra­
cza w fazę końcową. Do Stu­
dzianek dociera coraz więcej
polskich jednostek. O godzinie
20 pierścień okrążenia zosta-

je zamknięty. Niemcy wycofu­
ją się w popłochu.

15 i 16 sierpnia. W zamknię­
tym kotle trwa likwidacja od­
ciętego zgrupowania przeciw­
nika w sile około 500 ludzi i
9 wozów bojowych.

Zamiar hitlerowskiego do­
wództwa został udaremniony.
Mimo początkowych sukcesów
i przerwania frontu przez 45
dywizję grenadierów oraz

pancerną dywizję SS „Her­
mann Goering” Niemcy zostali
powstrzymani, okrążeni i zni­
szczeni przez piechurów IV
Korpusu Gwardii oraz 1 Bry­
gadę Pancerną im. Bohaterów
Westerplatte.

Miała ta bitwa — toczona
w odległości 70 km od War­
szawy zasadnicze znaczenie
dla powodzenia działań w tej
części frontu. Nie pozwoliła
hitlerowcom rzucić w sierpniu
przeciwko powstańcom ani je­
dnej dywizji frontowej. Bi­
twa pod Studziankami zde­
cydowała o utrzymaniu przy­
czółka warecko-magnuszew-
skiego, z którego 14 stycznia
1945 r. wyszło do ostateczne­
go szturmu pół miliona żoł­
nierzy. Oni to wyzwolili War­
szawę, Łódź, Bydgoszcz i Po­
znań, dotarli 31 stycznia nad
Odrę i uchwycili przyczółek
na zachodnim brzegu.

Do Berlina pozostało wów­
czas tylko 70 km.

P. MARCISZ

CO.GDZIE, KIEDY?

Jacka

Poniedziałek
SIERPIEŃ 17

nieczynne.

APOLLO: Tama-ngo (fr., 16 lat)
— 10, 12.30, Vera Cruz (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. CASINO:
Deszczowa piosenka (USA, 16 lat)
— o zmroku, CHEMIK: kandyd
czyli optymizm XX wieku (fr,,
18 lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Sprytny Piotr (bułg., 9 lat)
— 17, 19.30. ISKIERKA — nieczyn­
ne. KULTURA: Dziecko .wojny
(radź., 12 lat) — 20.15. MELODIA:

Harry i kamerdyner (duń., 12 lat-)
— 16, 18, 20. MASKOTKA: Pan
marszałek i ja (NRF, 16 lat) —

15.30, 17,45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 16. Biały
szejk (wł., 16 lat) — 17, 19. SWO -

SZOWIANKA — nieczynne. MI­
KRO: Tata, mama, córka i zięć
(radź., 14 lat) — 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: Dr Corda aresztowa­
ny (NRF, 18 lat) — 14 .45, 17, 19.15.
ROTUNDA: O czymś innym
(CSRS, 16 lat) — 16, 18, 20. SZTU-

KA: Liczę na wasze grzechy (poi.,
16 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA: Mali
muszkieterowie (radź., 9ląt)—
20. UCIECHA: Nagie ostrze (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Na tropie policjantów (ang., 16

lat) — 11, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Nie jedzcie
(USA, 12 lat) — 15.45,
WISŁA: Syn skazańca (ang., 16
lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Giuseppe w

lat) — 15.45,
Serca trzech

lat) — 15.30,
nieczynne’. ZWIĄZKOWIEC: Ote­
lla (fr., 16lat)—17i19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Garbus (fr., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala: 15.10
do Yumy (USA, 16 lat) — 15, 17,
19.15. ŚWIATOWID: Słomiany
wdowiec -(USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID m. sala: Yok-
mok (poi., 16 lat) — 15, 17, 19.15.
SFINKS: Pinokio (USA, 7 lat) —

16, 18, 20. BALLADYNA, KOLO­
ROWE, ORION — nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz — nie­
czynne. PROKOCIM — ZZK: Yoku

mok (poi., 16 lat) — 19. WIELI­
CZKA — Górnik: Ludobójcy,
SKAWINA — Junak — nieczyn­
ne, Hutnik: Macario.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien-
. nie od godz. 9 do zmroku.

stokrotek
18, 20.30 .

Warszawie (poi., 12
WRZOS:18, 20.15.

dziewcząt (jug., 16

18, 20.30. ZUCH —

„Poniedziałkowe spotkania”, 15.30;
Koncert sol. rumuńskich, 16.CO:

Skrzynka ubezpieczeń dobrowoln.

PZU,
16.35:

pem
17.05:
17.15:
mlodz. słuch. W.

pt. „Druga runda pani Twardow­
skiej”, 17.50: „Ziemia wydarta
morzu” pogad. z cyklu „Od tun­
dry do tropiku”, 18.00: Koncert

dnia, 18.50: Radio-reklama, 19.00:

Śpiewa Państw. Zesp. Pieśni i
Tańca „Mazowsze”, 19.15; Mel.

tan., 19.35: „Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej”, 20.00: Stan pog. i

dzień, wiecz., 20.26: Wiad. sport.,
20.30: Program wiecz,, 20.35: „Dwa
listy” humoreska Sł. Mrożka,
21.05: „20 lat nagrań archiw. mu­
zyki poi., 21.40: „Róża królowa
miłości” angielska liryka miłosna
XVI i XVII wieku, 21.55; D. c.

konc. symf„ 22.25: „Podróż mu­
zyczna” z

pińskiego,
Barclay’a,
Hymn.

16.05: Nowości liter, mlodz..

Program mlodz, „Radiosto-
po kraju”, 17.00: Wiad.,
Tyg. Fel. Red. Społecznej,
Radio-reklama, 17.20: Dla

słuch. W . Gołembowicza

pamiętników K. Kur-
22.35: Gra
23.00: Ost.

ork. Eddte

wiad., 23.10:

Kraktwscy kureaci nagród państwowych

Złota
DYŻURY 33

PROGRAM
Mel. rozr., 11.30: Aud.
Polskie styliz. mel.

Wiad., 12.15: „Od melodii
do melodii”, 12.45: „Nasze sprawy
codz.”, 13.00: Edward Elgar: O-
brazki morskie, 13.25: „W cieniu

puszczy jodłowej” fr. utw. St.

Żeromskiego, 13.45: Koncert rozr.

dla wczasów., 14.30: „Stolica han­
dlu i poligrafii” fel. A. Olszew­
skiej, 14.45: Ottorino Respighi:
Poemat symf. „Feste Romana”,
15.10: Śpiewa chór PR, 15.30: Dla
dzieci mlodsz. słuch, H. Wolfowej
„Kłapouchy obchodzi urodziny”,
16.0(1: Wiad., 16.05: Chwila muz.

— komun., 16.10; śląskie mel. lu­
dowe, 16.35: Z probl. rzeszowsk,
bud., 16.45: Fel. sport. A. Sochy,

Wiad. Ziemi Rzeszowskiej,
„Praskie impresje” aud. w

11.20:
11.40:
12.05:

II.

akt.,
lud.,

seria
CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3.

^Losy wojny rzuciły go do
Anglii, gdzie ukończył wyższe
studia techniczne. Bezpośred­
nio po powrocie do kraju pod­
jął pracę w budowanym pod­
ówczas tarnowskim Tamelu —

Południowych Zakładach Wy­
twórczych Silników Elektrycz­
nych. Był najpierw szefem
produkcji, a cd 9 lat zajmuje
w fabryce stanowisko główne­
go konstruktora. Ostatnio u-

kończył studia II stopnia o-

trzymując tytuł magistra. Oto
wyimki z biografii inż. Henry­
ka Kadłubowskiego, który we­
spół z mgr inż. Kazimierzem
Dobrowolskim doc. mgr inż.
Włodzimierzem Morozem mgr
inż. Jerzym Szmitem, doc. dr
Tadeuszem Śliwińskim, mgr
inż. Kazimierzem Białousem,
inż. Edwardem Brodą, mgr
inż. Janem Kędzierą, mgr inż.
Jerzym Krajewskim i inż.
Mieczysławem Wenclem został
laureatem nagrody państwo­
wej I stopnia w zakresie bu­
dowy maszyn i elektrotechni­
ki. To zaszczytne wyróżnienie
przyznano zespołowi za opra­
cowanie konstrukcji i urucho­
mienie produkcji silników e-

lektrycznych serii „E” w za­
kresie mocy od 0,6 do 100 kW.

Ta rodzina silników, któ­
rych producentem są obok
„Tamelu”, specjalizującego się
w niskich mocach, cieszyńska
„Celma” i zakłady w Bielsku,
zrobiła prawdziwą furorę na

zagranicznych rynkach. Oka-,
zało się, że polskie fabryki
skutecznie rywalizować mogą
z potentatami tej miary co

Siemens lub AEG. Dowód —

fakt, że najpoważniejszymi
odbiorcami tarnowskich silni­
ków są: NRF, Austria, Wło­
chy.

Mgr inż. Henryk Kadłubow-
ski był tym, który zasadnicze
idee silnikowej serii „E” prze­
kształcał w konkretną produk­
cję, kierując w Tamelu całoś­
cią prac nad sporządzeniem
kompletnej dokumentacji kon­
strukcyjno-technologicznej.

Nowoczesność elektrycznego
silnika mierzy się wskaźni­
kiem ciężaru przypadającego
na każdy kilowat mocy. Wy­
niki, jakie uzyskano w „Ta­
melu” i równolegle w Bielsku

i Cieszynie przeszły wszelkie
oczekiwania. Przeciętny tar­
nowski silnik serii „E” za­
wiera w sobie o 22—25 proc,
mniej materiału niż podobne
urządzenia starego typu. Co i-
stotniejsze, oszczędności doty­
czą najbardziej deficytowych
surowców takich jak
lub aluminium.

Laureaci bynajmniej
ważąją swej pracy za

czoną, koncentrują
wysiłki na rozszerzeniu asor­
tymentu sercii „E” i stworze­
niu nowych odmian. W Tame-
lu w próbach znajdują się już
specjalne w ramach serii „E”
skonstruowane silniki ognio-
szczelne przeznaczone na uży­
tek górnictwa. Przygotowuje
się także prototypy silników
dla przemysłu chemicznego, a

także takich, które znajdą za­
stosowanie na morzu. (A.W.)

APTEKlZS
Rynek Główny 45, Dietla 70,

Kościuszki 18, Krowoderską 74,
Pstrowskiego 27, Lubicz 7, Nowa
Huta — Kocmyrzowska 16.

miedź

nie u-

zakoń-
obecnie

RADIO

16.50:
17.00:

opr. Cz. Berendy, 17.45: Dziennik

krak., 17.55: Skrzynka interw.,
18.05: Muz. balet., 18.25: Przegl,
czasop. krak., 18.35: Radio-rekla­
ma, 18.45: Ekon. probl.
19.00: Wiad., 19.05: Muz. i
19.35: „Sztorm” fragm.
Conrada pt. „Murzyn
Narcyza”, 20.05: Muz., 20.15:
maitości muz., 20.45: Aud.
21.00: Z kraju i ze świata,
Transm. progr. z Rzeszowa,
„W rytmie bluesa'
ork. „Pops”, 22.10:
czki” opow. J. Kurczaba, 22.40:

Wybrane kantaty Jana Seb. Bi-

cha, 23.08: Koncert muz. rozr.,
23.50: Ost. wiad, 24.00; Hymn.

tygodn.,
akt-ualn.,
pow. J.
z załogi

Roz-

ośw.,
31.40:
22.00:

i” gra wiedeńska
: „Białe rękawi.
Kurczaba,

PROGRAM I.
Godz. 9 .00: „z melodią i piosen­

ką przez świat”, 10.00: „U progu
kultury nowożytnej”, pog. dr Zbi­
gniewa Ogonowskiego, 10.10: Muz.,
10.20: ,,Koncert popul. dla wczaso­
wiczów”, 10.55: Por. liter. -muz.,
12.05: Wiadomości, 12.15: Rolni­
czy kwadrans, 12.30: Radio-rekla­
ma, 12.45: „Na
13.00: „Ulubione
senki”, 13.30: „Z
14.00: „Kamienie
lamat hari Indonezja'
J. Prószyńskiego,
muz. operetk. i filmowej, 15.00:

Wiad., 15.05; Progr. dnia.

swojską nutę”,
melodie i pio-

muzyki baroku”,
mówią” — „Sa-

.” fragm, ks.
14.30: Koncert

ELEWIZ1
10.00: „Przygoda na niebie” —

film fab. prod. bułg, od lat 16,
11.15—18.05 — przerwa, 18,05: Pro­
gram dnia, 18.10: „Fabryczne try­
buny” — program public., 18.25:
„Dawid i matka” — film z serii:

„Opowieści Dickensa”, 18.50:

„Słońce i złotówki” — program
publicyst., 19.20: „Kino krótkich
filmów”, 19.50: „Dobranoc”, 20.00:
Dziennik Telew., 20.25: I. Telewi­
zyjny Festiwal Teatrów Dram.

„Henryk IV” — dramat Williama

Szekspira, 21.30: „Poszukiwacze”
— rep. filmowy z Warszawy, 22.45;
Wiad. Dzień. Telew.

Wśród polskich filmów

cji ukazywałyby w

rze w

warszawiaków szczególnie — nurt humoru i satyry, kpiny i szyderstwa, dodający im otuchy i na­
dziei na przetrwanie, a równocześnie stanowiący celną broń przeciwko okupantowi. Te właśnie

sprawy wydobywa nowy film Lenartowicza, komedia — „GIUSEPPE W WARSZAWIE”. Okupacja
na wesoło — tak najogólniej można film ten scharakteryzować. A więc dowcipy i kawały, wyprowa­
dzające „szkopów” z równowagi, piosenki — wyśpiewywane niemalże do ucha hitlerowcom — nie

zbyt dla nich mile, akcje, zaska kujące nie tylko tupetem, ale i odwagą — wszystko to pokazane
w klimacie i realiach okupowanej Warszawy w wykonaniu: Elżbiety Czyżewskiej, Zbigniewa Cybuld.
skiego, włoskiego aktora Antonio Ciffarielli i innych.

o tematyce wojennej niewiele jest takich, które okres wojny i okupa.
świetle komediowym. Właściwie tylko „Cafe pod Minogą” i w pewnej mie-

„Zakązanych piosenkach” odnaleźć można ów — jakże charakterystyczny dla Polaków, a dla

wiedział — Len nie mógłby lecieć w taką pogo­
dę.

Wciąż dął silny wiatr, a śnieg był nadal tą
samą zawieruchą sypkich kryształków.

Jedliśmy w milczeniu, razem z kierowcą przy­
dzielonej nam ciężarówki, a każdy z nas był po­
grążony w swoich własnych rozmyślaniach. Po­
tem załadowaliśmy samochód i odjechali, a ża­
łosną, małą oazę obozu pochłonęła zawieja jesz­
cze zanim dotarliśmy do Drogi Przewozowej.

Ciężarówka wioząca dla nas czółno z Obozu
290 miała przybyć na miejsce spotkania o godzi­
nie siódmej. Kiedy jednakże dojechaliśmy tam
w końcu z przeszło dwugodzinnym opóźnieniem
spowodowanym przez zaspy, nie byłó jej nigdzie
Nie było też śladów opon, a gdy dotarliśmy do
mostu, o pięć mil dalej, i wciąż jgj nie było wi­
dać, zrozumieliśmy, że nie zdołała przyjechać na

czas.

Nie było więc innej rady, jak tylko zasiąść
w baraku kuchennym i czekać popijając kawę
Sida. Nie rozmawialiśmy wiele; panowała atmo­

sfera naprężenia, bo Paula i Laroche zachowy­
wali się jak dwoje obcych sobie ludzi, złączonych
jedynie wrogością do mnie, której prawie nie
usiłowali ukrywać. Zdałem sobie sprawę, że jest
to coś, z czym będę musial się oswoić.

— Nie sądzę, żebyśmy powinni dłużej cze­
kać — odezwała się wreszcie Paula. — Jeziora
już pewnie zamarzają i w takie zimno może bę­
dzie lepiej bez czółna.

Jej drobna, szczupła twarz była blada, a w

glosie wyczuwało się niecierpliwość.
— Na ciężarówce jest namiot i śpiwory —

przypomniał jej Darcy. — Bez nich nie możemy
wyruszyć.

Kiwnęła głową i zaczęła skubać wystrzępione
brzeżki swojej parki. Potem wydobyła z pochew­
ki nóż myśliwski i wzięła się do obcinania ni­
tek. Był to nóż indiański z rzeźbioną rękojeścią
i długą, wąską klingą zeszlifowaną przez usta­
wiczne ostrzenie. Takiego noża trudno było
spodziewać się u dziewczyny i widząc go w jej
drobnych, zręcznych dłoniach, czułem zimny

dreszcz, bo cienkość tego ostrza była cienkośclą
wynikłą z ciągłego używania, przypomnieniem,
że Północ jest jej żywiołem.

Skończyła przycinać brzegi kurtki i potem
siedziała wpatrując się tępo w pustkę, z nożem

wciąż w dłoniach; palce jej bawiły się błyszczą­
cą stalą Ostrza, ja zaś nie mogłem się oprzeć
myśli, że oto jestem w kraju, gdzie nie istnieje
prawo takie jak ja je rozumiałem, gdzie spra­
wiedliwość jest czymś, co się wymierza na miej­
scu — a spojrzawszy na Laroche’a zauważyłem,
że i on też obserwuje tę jej zabawę z nożem.

Niedługo po jedenastej ciężarówka nareszcie

zajechała. Przenieślimy do naszego wozu czółno
i ciasno zwinięty tobół z namiotem i śpiwora­
mi, i zawróciliśmy Drogą Przewozową do

punktu, gdzie Laroche ją przekroczył, wracając
pieszo. A potem ruszyliśmy w puszczę niosąc
duże czółno zarówno jak nasze plecaki.

(C.d.n ) — 111 —
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Sezon piłkarski rozpoczęty

Udany start krakowskich

zespołów w II lidze
Szombierki na czele ekstraklasy Crawia przoduje na II frond

Stal — Polonia 3:4
Zagłębie — Legia 3:1
Gwardia — Górnik 0:2
Odra — Unia 1:1
ŁKS - Pogoń 1:0
Zawisza — Ruch 3:2
Szombierki — Śląsk 3:0

1. Szombierki 123:0
2. Zagłębie 123:1
3. Górnik 122:0
4. Polonia 124:3
5. Zawisza 123:2
6. ŁKS 121:0
7. Odra 111:1
8. Unia 111:1
9. Stal 103:4

10. Ruch 102:3
11. Pogoń 100:1
12. Legia 101:3
13. Gwardia 100:2
14. Śląsk 100:3

Cracovia — Lechia 3:1
Garbarnia — Górnik 3:2
GKS - Wisła 0:1
Polonia — Victoria 2:2
Arkonia — Raków 1:1
Warmia — Lublinianka 1:0
MZKS Gdynia - Stal
Thorez — Start 1:0

1:0

1. Cracovia 123:1
2. Garbarnia 123:2
3. MZKS 121:0
4. Thorez 121:0
5. Warmia 121:0
6. Wisła 121:0
7. Polonia 112=2
8. ■Yictoria 112:2
9. Arkonia 111:1

10. Raków 111:1
11. Górnik 102:3
12. GKS 100:1
13. Lublinianka 100:1
14. Stal 100:1
15. Start 100:1
16. Lechia 101:3

Inauguracja rozgrywek piłkarskich sezonu 1964/65 była
dla krakowskich zespołów piłkarskich bardzo udana. Na
8 możliwych punktów do zdobycia krakowskie drużyny
zagarnęły aż 7. Zwyciężyła Garbarnia, Cracoyia, Wisła i
zremisowała Victoria Jaworzno z beniaminkiem II ligi.
Cieszą nie tylko zdobyte punkty, ale cieszy również fakt,
że nasze zespoły zademonstrowały we wszystkich me­
czach futbol dojrzały i stojący na dobrym poziomie. Oby
tak dalej.

Po pierwszej serii rozgrywek na czele tabeli znajduje
się Cracovia, a tuż za nią Garbarnia. Wisła zajmuje 6 po­
zycję, a Victoria Jaworzno 8. Trudno po pierwszym me­
czu wysuwać jakieś horoskopy. Przypuszczać jednak na--

leży, że z 4-ch zespołów krakowskich przynajmniej dwa
odegrają zdecydowaną rolę w II lidze a tego brakowało
nam rokrocznie do szczęścia.

W ekstraklasie piłkarskiej obeszło się bez niespodzia­
nek. Jedynie pewnym zaskoczeniem jest przegrana Ruchu
z Zawiszą Bydgoszcz — beniaminkiem ekstraklasy. Prowa­
dzenie w tabeli objął zespół Szombierek, który pokonał
Śląsk Wrocław 3:0.

Cracovia — Lechia 3:1 (1:1)
Do zwycięskiego wyniku

Cracovii przyczyniła się kon­
certowa gra Janusza Kowali­
ka. Piłkarz ten zdobył trzy
bramki, był inicjatorem
wszystkich groźniejszych ak­
cji zaczepnych, potrafił w nie­
bezpiecznych momentach cof­
nąć się na czas pod własną
bramkę. Szkoda, że Kowalik
ma znacznie słabszych partne-

Obrona najlepszą formacją
GKS - Wisła 0:1 (0:0)
Około 5-tysięczna widownia

zebrana na stadionie katowic­
kim ani przez moment nie
przypuszczała, że ich piłkarze
mogą ten mecz przegrać. Ka-
towiczanie, którzy tak dobrze
spisywali się w poprzednich
mistrzostwach, a w ostatnim
czasie wykazali dobrą formę,

Polscy koszykarze
ponownie wygrali z NRD
W rozegranym w niedzielę w sali

Studium Nauczycielskiego w

Gdańsku-Oliwie rewanżowym spot­
kaniu międzypaństwowym w ko­
szykówce męskiej Polska wygrała
x NRD 79:59 (37:29). Najwięcej
punktów dla zespołu polskiego
zdobyli: Wichowski — 19, Łopatka
16 i Piskun 15, a dla NRD: Kulick

e-14,Pleitz-121Flau-10.

uzyskując m. in. cenny remis
2:2 z sosnowieckim Zagłębiem
ulegli jednak Wiśle.

Krakowianie wygrali pewnie
ten ważny dla nich pierwszy
mecz będąc zespołem bez­
względnie lepszym. Niestety
znów do zwycięstwa walnie
przyczyniła się bezbłędnie
grająca obrona, gdyż atak grał
tak, jak... w I lidze, tzn. po­
pisywał się kunktatorstwem i
bezmyślnością.

Jedyna bramka padła w 80
min. gry, uzyskał ją Skupnik,
lecz pozycję tę wypracował
Sykta — jedyny pełnowartoś­
ciowy napastnik wiślaków.

Wisła: Leśniak, Monica, Ka­
wula, Budka, Zelman, Wójcik,
Sykta, Gach, Rusinek (Gwiżdż),
Studnicki, Skupnik. Sędziował
p. Bożek z Warszawy. (rk)

Garbarnia zwyciężyła Górnika
Garbarnia — Górnik

3:2 (2:1)
Bramki dla Garbarń! zdobyli:

Gigoń w 9 i 53 min oiaz Gado-
cha w 25 min. Dla Górnika Klc-

azczyńsk! w 10 min i Paczkowski
w 70 min. Sędziował p. Pie­
cha z Katowic widzów 5 tys.

Garbarnia już w pierwszym
meczu potwierdziła o sobie dobrą
opinię. Potwierdziła że w dal­
szym ciągu zespół ten zaliczał

się będzie do czołowych drużyn
drugiego frontu. Zwycięstwo nad
Górnikiem Wałbrzych 3:2 (2:1) za.

pewniło krakowskiemu zespołowi
dobry start. Krakowianie szcze­
gólnie dobrze zagrali w pierw­
szej połowie spotkania przepro­
wadzając wiele składnych ata­
ków'. Jeden z nich już w 9 min

zainicjowany przez Gadochę za­
kończył się zdobyciem bramki.
Strzeli ją Gigoń, posyłając piłkę
obok wybiegającego bramkarza.
Goście zrewanżowali się Garbar­
ni za chwilę wyrównującą bram,
ką. Strzał Gadochy w 25 min.
znów przyniósł prowadzenie go­
spodarzom. Do końca pierwszej
połowy Garbarnia przeważała i

mogła zdobyć dalsze bramki. Trze­
ciego gola zdobył Gigpń po so­
lowym rajdzie 1 pięknym strza­
le. Mocno kopnięta piłka uderzy,
la o słupek 1 wpadła do siatki.

Górnicy nie rezygnowali ze

zmniejszenia porażki 1 na 20 min.

przed końcem spotkania Paczkow­
ski zdobył dla nich drugiego
gola.

W obydwóch zespołach najle­
piej zagrały ataki w Garbarni

podobali się przede wszystkim
Gadocha 1 Gigoń; w Górniku we­
teran boisk piłkarskich b. gracz

Polonii Bytom Kempny mądrze
kierujący swoimi kolegami. Do

słabszych formacji należały de-

rensywy obu zespołów. Warto
także zwrócić uwagę, że obie

drużyny nie wytrzymały meczu

kondycyjnie. Nic dziwnego, był
był to dopiero pierwszy mecz

rozgrywek 1964/65.

Remis juniorów z ZSRR

Przygotowująca się Już do

przyszłorocznego wiosennego
turnieju juniorów UEFA piłkar­
ska reprezentacja naszych junio­
rów spotkała się w Tulę z ZSRR.
Mecz zakończył się remisem —

0:0. Piłkarzom radzieckim nie
udał się więc rewanż ze zeszło­
roczną przegraną w Warszawie

1:3.
Mecz w Tulę stał na dobrym

poziomie, szczególnie w drugiej
połowie. Polacy zagrali przede
wszystkim bardzo dobrze w de­
fensywie. Na wyróżnienie zasłu­
żyli obrońcy: Skiba, Szadkowski
1 Kotlarozyk.

W kilku wierszach
W Greiswald rozegrany został

międzypaństwowy mecz bokser­
ski juniorów Polska — NRD.

Wygrali Niemcy 12:8.
*

W szwedzkiej miejscowości
Malmoe w turnieju rugby Pol­
ska pokonała NRD 12:3. W dru­
gim meczu Polacy wygrali ze

Szwecją 12:3. Szwecja zwycięży­
ła Danię 12:3.

*

Japońscy ciężarowcy ustanowi­
li 3 rekordy świata. Miyako (waga
piórkowa) uzyskał w rwaniu 112,5
kg w trójboju 387,5 kg. Autorem

Komunikat Totka

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, źe w Toto Lotku z

dnia 16 sierpnia br., na który
wpłynęło 8.812.913 zakładów wy­
losowano następujące numery:

2, 8, 13. 20. 29, 39, dod. 6.

trzeciego Tekordu jest Fukada

(waga piórkowa), który uzyskał
w wyciskaniu 126 kg.

*.

Spadochroniarki radzieckie po­
biły rekord świata w skoku gru­
powym w wysokości 1500 m na

celność lądowania. Średnia odle­
głość od koła wyniosła 1,33 m.

*

W meczu koszykówki mężczyzn
jaki odbył się w Oliwie Polska

pokonała NRD 85:75.
«•

Tenisiści Szwecji zapewnili lo­
bie zwycięstwo w meczu o pu­
char Davisa z Filipinami. Prze­
ciwnikiem tego zespołu będzie
zwycięzca meczu Australia —

Chile.
*

Na międzynarodowym turnieju
łuczniczym państw bałtyckich w

Malmoe Polka Kaniecka zwycię­
żyła w konkurencji kobiet osią­
gając 455 pkt,

Zawisza Ruch 3:2 (1:0)
Beniaminek ekstraklasy bydgo­

ski Zawisza pokonał nieoczekiwa­
nie, lecz w pełni zasłużenie, re­
nomowany zespół chorzowskiego
Ruchu 3:2 (1:0). Bramki zdobyli:
dla gospodarzy Krasucki 2, oraz

Wesołowski, zaś dla Ruchu —

Bem i Faber. Widzów 12 tys.. Sę­
dziował Marcinkowski z Łodzi.

ŁKS Pogoń 1:0 (1:0)
Inauguracja tegorocznego sezo­

nu piłkarskiego wypadła dla ŁKS

pomyślnie. Odmłodzony zespół
zwyciężył Pogoń Szczecin 1:0 (1:0).
Zwycięską bramkę zdobył dla go­
spodarzy Sadek. Sędziował Budaj
Warszawa. Widzów 10 tys.

Odra

■

rów w ataku, że kilka jego
kapitalnych podań nie przejęli
jego koledzy. Janusz Kowalik

pokazał kilka ładnych zagrań
technicznych. To był jego do­
bry mecz.

Na wyróżnienie zasłużyła
również linia pomocy, szcze­
gólnie ofensywny Poprawski.
Pracowitością wykazał się
Kowalik II w ataku. Bez winy
za utratę bramki jest Michno.

Sporo zastrzeżeń budziły in­
terwencje obrońców. Niepe­
wne wykopy, zbyt długie
przetrzymywanie piłki na

swym polu. Chaos i' nerwo­
wość mogły przyczynić się do
utraty bramek.

W drużynie gości w pomocy

brylował Nowicki, w bramce

szczęśliwie interweniował Grono­
wski. Słynny stoper Korynt stra­
cił dużo ze swego blasku.

Dobry futbol obserwowaliśmy w

pierwszym kwadransie gry. W 10

min. Kowalik a 11 Stokłosa mieli

okazję do uzyskania prowadze­
nia. Na przebój idzie pomocnik
Poprawski, zostaje „podcięty” na

polu karnym. „Jedenastkę” pe­
wnie egzekwuje Kowalik i Craco-
via w 12 min. prowadzi 1:0. Goś­
cie wyrównują w 18 min. z silne­
go strzału Apolewicza. „Biało-
czerwoni” zwalniają tempo, Zuśka
i Antczak marnują parę dogod­
nych sytuacji. Wspaniały strzał z

bliska Kowalika
nie Gronowski.

Na początku
Zuśka przerzuca
walikowi i ten po

suje się na listę
52 min. Następuje
Lechii. W 69 min.
nie pod bramką Michny, dalekim

wykopem, zażegnuje niebezpie­
czeństwo Kowalik. W dwie minu­
ty później Kowalik z bliskiej od­
ległości zdobywa trzecią bramkę.

Cracovia: Michno, Paździor, Re-

wilak, Dzierżak, Kupiec, Popraw­
ski, Kowalik II, Antczak( Stokłosa

(Maciejewski), Kowalik I, Zuśka.

Sędziował p. Piotrowski (Kato­
wice). Widzów 6 tys. (pu)

paruje przytom-

druglej połowy
długą piłkę Ko­

ra! drugi wpi-
strzelców. Jest

okres przewagi
duże zamiesza­

Unia 1:1

W Opolu miejscowa Odra zre­
misowała z Unią Racibórz 1:1 (0:1).
Bramkę dla gospodarzy zdobył
Gajda, a dla Unii — Lazar. Sędzio­
wał Barwański z Katowic. Widzów
5 tys.

Zagłębie — Legia 3:1

W Sosnowcu Zagłębie pokonało
Legię Warszawa 3:1 (2:1). Bramki
dla Zagłębia strzelili: Galeczka,
Piecyk i Myga, zaś dla Legii Bry-
chczy. Sędziował Prącik (Kraków).
Widzów ponad 35 tys.

Gwardia—Górnik 0:2

Inauguracja sezonu piłkarskie-
go w Warszawie nie wypadła
najciekawiej. Wprawdzie prze­
ciwnikiem Gwardii był sam

mistrz Polski, Górnik Zabrze,
ale obydwie drużyny są jeszcze
w wakacyjnej formie. Jak było
do przewidzenia, wygrał Górnik
2:0 (1:0). Strzelcami bramek by­
li: Musiałek i Lubański.

Szombierki — Ślqsk 3:0

Szombierki pokonały na włas­
nym boisku beniaminka ligi,
Śląsk Wrocław 3:0 (1:0). Bramki
strzelili: Nowak 2 w tym jedną
z rzutu karnego i Pospiech.

Stal—Polonia 3:4

Stal Rzeszów uległa
Bytom 3:4 (1:3). Bramki zdoby­
li: dla Polonii: Liberda
Banaś i Pogrzeba, zaś dla Stali:
Poświat 2 (obie z rzutów wol­
nych), i Stawarz.

Polonii

2 oraz

Na stadionie White City

Remis mężczyzn■
17758642 zwycięstwo kobiet

na starcie biegacze — z meczu lekkoatletycznego Polska—
Wielka Brytania Fot° CAF

W lidze okręgowej

Oma Tarnów

pierwszym liderem
Start piłkarzy ligi okręgowej

nie wypadł zbyt okazale. .Wiele

zespołów reprezentuje jeszcze
wakacyjną formę. Jedynie Unia
Tarnów rozpoczęła rozgrywki
bardzo ostro i w pierwszym me­
czu rozgromiła Sandecję 7:0. Po­
zostałe zwycięstwa drużyn: Gór­
nika Jaworzno, Skawy Wadowi­
ce, Prokocimia 1 Hutnika Trze­
binia wypadły mniej okazale. W

końcowym rozrachunku

jednak zdobyte punkty,
minków jedynie Kabel
kiem Brzeszcze uzyskał
snym boisku wynik
Przegrały swe

wianka I Chełmek. Już dwie po­
rażki zanotowała na swym kon­
cie drużyna Unii Oświęcim, któ­
rej nigdy nie udaje się pomyśl­
nie wystartować. Poniosły także

porażki: Cracovia Ib, a dwaj
kandydaci do czołowej lokaty:
Hutnik N. Huta 1 Wawel podzie­
liły się punktami po słabej grze.
Po pierwszych meczach na czele

tabeli, znajduje się Unia Tarnów

przed Skawą Wadowice 1 Górni­
kiem Jaworzno.

Ib — GÓRNIK
0:1 (0:0)

strzelił

liczą się
Z benia-
z Górni-
na wła-

remisowy.
mecze Bleżano-

CRACOVIA
JAW.

Bramkę dla Górnika

Filipek.
WAWEL—HUTNIK N. HUTA 0:0

HUTNIK TRZEBINIA —

BIEŻANOWIANKA 3:2 (1:2)
Bramki dla Hutnika uzyskali:

Pabisek, Kufrej i Trojanowski,
dla Bieżanowiankl: Frasik
tus.

UNIA OSW.—PROKOCIM

Zwycięską bramkę dla
clmia zdobył Spiżak.
SKAWA — CHEŁMEK 2:0 (0:0)

Bramki dla Skawy strzelili:
Chmura i Buda.

UNIA TARNÓW — SANDECJA

7:0 (4:0)

Łupem bramkowym podzielili

i Bar-

0:l(0:0)
Proko-

Udany debiut llictorii
Polonia Bydgoszcz -

Yictoria 2:2 (0:1).

chrzest
Victorii Jaworzno w

wypad! bardzo po-
W meczu wyjazdo-

Bydgoszczy Yictoria

Pierwszy bojowy
piłkarzy
II lidze
myślnie.
wym w

uzyskała wynik remisowy z

Polonią Bydgoszcz 2:2 (0:1).
Wynik ten należy uważać za

sukces piłkarzy z Jaworzna.
Spotkanie było ciekawe j po­
dobało się publiczności. W

przekroju całego meczu nie­
co lepszym zespołem i bar­

dziej dojrzałym była Polonia.
Na plus piłkarzy Victorii na- ,

leży zapisać to, że pomimo
przewagi Polonii w pierwszej
połowie meczu drużyna z Ja-

worzna potrafiła się skonso­
lidować i zagrać bardzo am­
bitnie. Piłkarze Victorii mogli
sprawić nawet przyjemną nie­
spodziankę, gdyż po przerwie
zagrali przez okres 30 min.
bojowo i wypracowali sobie
wiele dogodnych sytuacji. Po
celnych strzałach Magdziarza
i Pawlika objęli nawet pro­
wadzenie 2:1. Wynik meczu u-

stalił M. Norkowski, który
zdobył wyrównującą bramkę.
Norkowski był także strzel­
cem pierwszego gola dla Polo­
nii. Ostatnie 15 min. gry upły­
nęło na wyrównanej i czujnej
grze obu drużyn.

Victoria: Pawełek, Tokarz,
Książek, Zając (Jochymczyk),
Gąjdek, Śliwa, Ankus, Gowin,
Magdziarz, Pawlik, Straub.

się; Noińskl 2, Bucki, Blaga,
Mazurek, Kotwa. Jedna
ze strzału samobójczego.

padla

KABEL — GÓRNIK BRZ. 0:0

1. Unia T. 127:0
2. Skawa 122:0
3. Górnik Jaw. 121:0
4. Prokocim 121:0
5. Hutnik Trz. 123:2
6. Chełmek 223:3
7. Hutnik N.H. 110:0
8. Górnik Brz. 110:0
9. Kabel 110:0

10. Wawel 110:0
11. Cracoyia Ib 100:1
12. Bieżanowianka 1 0 2:3
13. Unia Ośw. 201:4
14. Sandecja 100:7

W sobotę w Londynie za­
kończyło się międzypaństwo­
wa spotkanie lekkoatletyczne
Polska — Wielka Brytania w

konkurencji mężczyzn i w

konkurencji kobiet. Niespo­
dziewane zwycięstwo 60:57 o-

dniosły nasze panie. Mężczy­
źni którzy uważani byli za fa­
worytów zremisowali 106:106.

Piąty z kolei mecz lekkoa­
tletyczny Polska — Wielka
Brytania w konkurencji męż­
czyzn przejdzie do kronik
jako jedno z najbardziej wy­
równanych zaciętych spotkań.
Polacy uważani przed meczem

za zdecydowanego faworyta
uzyskali zaledwie wynik re­
misowy. Prowadzenie w tym
meczu zmieniało się niemal po
każdej konkurencji. Był
mement, że byliśmy już bliscy
zwycięstwa jednak ostatnia
konkurencja trój skok zakoń­
czyła się naszą porażką. Nie­
spodzianką było zajęcie
pierwszego miejsca przez
Alsopa (Wielka Brytania)
przed Malcherczykiem. Trze­
cie miejsce zajął Anglik, a

czwarte Jaskólski. Zawiedli
również tyczkarze. Dobrze
spisali się natomiast miotacze.
Konkurencje biegowe przy­
niosły nam wiele i miłych i

smutnych niespodzianek. Bieg
na 1500 m oczekiwany z wiel­
kim zainteresowaniem zakoń­
czył się zwycięstwem Angli­
ka Simpsona który ustanowił
rekord W. Brytanii. Baran za­
jął drugie miejsce poprawia­
jąc rekord Polski. Przyjemną
niespodziankę sprawił Podo-
lak w biegu na 10 tys. m zaj­
mując drugie miejsce. Świet­
nie spisali się nasi biegacze w

sztafecie 4x400 m wyrównując
rezultatem 3.07,1 rekord Pol­
ski.

Nasza drużyna kobieca by­
ła wielką rewelacją. Przed
meczem nikt nie dawał szans

naszym paniom. Na stadionie
White City Polki spisały się
doskonale zaskakując swoje
przeciwniczki szczególnie w

pojedynkach sprinterskich.
Świetnie spisała się Kiewłoń
w rzucie kulą. Zachowując

niezwykły spokój wyprzedzi­
ła obydwie Angielki. W ogóle
występ Polek należy uznać za

jeden z najbardziej udanych
w historii naszej kobiecej lek­
koatletyki.

A oto wyniki drugiego dnia
zawodów:

MĘŻCZYŹNI
200 M: 1. Badeński — 21,3, i.

Folk — 21,3, 3. Campbell (W. B.)
— 21,5, 4. Radford (W. B.) — 21,7.

1500 M: 1. Simpson (W. B.) —

3.39,1, 2. Baran — 3.39,8 (nowy re­
kord Polski), 3. Whetton (W. B.)
— 3.41,0, 4. Kowalczyk — 3.51,5.

10.000 M: 1. Bullivant (W. B.) —

29.11,0, 2. Podolak — 29.11,8, 3.

Hyman (W. B .) — 29.17,6, 4. O-

żóg — 29.37,6.
OSZCZEP: 1. Nikiciuk — 77,75,

2. Krupiński — 74,13, 3. McSorley
CW. B.) — 71,78, 4. Loveland (W.
E.) — 70,23.

TROJSKOK: 1. Alsop (W. B .) —

15.95 (wyprzedził Polaka o 1/4 ca­
la). 2. Malcherczyk — 15,95, 3.
llslph* (W. B .) — 15,67, 4. Jaskól­
ski — 15,52.

4X400 M: 1. Wielka Brytania
(Graham, Metcalfe, Cooper, Brig-
htwell) — 3 .06,8, 2. Polska (Fili­
piak, Gierajewski, Swatowski,
Badeński) — 3.07,1.

TYCZKA: 1. Butacher — 4 .60, 2.
Burton (W. B.) — 4.40, 3. Steven-
son (W, B.) — 4,30, 4. Sokołowski
— 4,20.

’

DYSK:: 1. Begier — 58.68, 3.

Piątkowski — 57,67, 3. Hollin-

gsworth (W. B.) —- 54,02, 4. Tan-
cred (W. B.) — 47,45.

400 M PPL: 1. Cooper (W. B.) —

50,C, 2. Gierajewski — 51,4, 3. Ho-

gan (W. B.) — 51,7, 4, Bugała -»

52,3.

KOBIETY

100 M: 1. Górecka — 11,9, 2. Kir.
szensztein — 12,0, 3. Rand (W. B.)
— 12,0, 4. Cobb (W. B.) — 12,1.

400 M: 1. Parker (W. B.) — 53,4,
2. Kippak (W. B .) — 54,9, 3. Ger-
winowa — 55,8, 4. Mrozówna —•

57,2.
KULA; 1. Kiewłoń — 14,79, 2. Pe­

ters (W. B.) — 14,60, 3. Alld-ay
(W. B.) — 14,14, 4. Rykowska —

13,31.
SKOK W DAL: 1. Rand (W. B.)

— 6,57, 2. Kirszens-ztein — 6,12, 3.
Parkin (W. B.) — 5,96, 4. Sała-
cińska — 5,91.

SKOK WZWYŻ: 1. Slaap (W.
B.) — 175, 2. Biedowa — 170, 3.
Knowles (W. B.) — 165, 4. Ron-

czewska — 160,

Na stadionach

lekkoatletycznych świata

Zaległe mecze

ligi okręgowej
W związku s odwołaniem za­

wodów o mistrzostwo ligi okrę­
gowej w dniu 8 1 9 sierpnia br.
PZPN Okr. Kraków wyznaczył
nowy termin. Zaległe mecze od­
będą się w czwartek dnia 3 wrze­
śnia o godz. 17. Spotkają się w

nich Hutnik Nowa Huta — Ska­
wa Wadowice, Prokocim — Gór­
nik Brzeszcze, Górnik Jaworzno
— Unia Tarnów, Sandecja — Hut­
nik Trzebinia, Bieżanowianka -—

Wawel Kraków, Cracovia Ib —

Kabel Kraków, Gospodarze za­
wodów na pierwszym miejscu.

Na przedolimpijskich zawodach
w Caracas znakomity rezultat

uzyskał Horacio Esteve» (Wene­
zuela). Wyrównał on rekord
świata w biegu na 100 m, uzysku­
jąc czas 10,0. Na tych samych
zawodach sztafeta Wenezueli w

składzie: Esteves, Herrera, Mu-
rad i Romeo ustanowiła rekord
Płd. Ameryki na dystansie 4X100
m osiągając czas 39,8.

W Poczdamie odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne, które dla za­
wodników' NRD stanowiły ostatni

egzamin przed czekającymi ich

eliminacjami, mającymi na celu

wyłonienie reprezentacji Niemiec
na igrzyska olimpijskie w Tokio.
Karin Rucger ustanowiła na nich
rekord ogólnoniemiecki w skoku

wzwyż. Przeszła ona poprzeczkę
na wysokości 1,76. Świetny re­
zultat uzyskała także w rzucie

oszczepem Schwalbe, osiągając
57,31. Ponadto Balzer przebiegła
80 m ppł. w czasie 10,6.
Na lekkoatletycznych mistrzos­
twach Budapesztu bardzo dobre

rezultaty uzyskali miotacze. W

pchnięciu kulą Varju osiągnął je­
den z najlepszych rezultatów w

tym sezonie w Europie — 19,30, a

jego krajowy rywal - Nagy miał

18,28. W rzucie miotem Zstvotzky
uzyskał 68,77 natomiast drugi Wę­
gier Eckschmidt 67,31.

Na zawodach w Kingston na Ja­
majce doskonały rezultat 8,Si
skoku w dal uzyskał mistrz olim­
pijski z Rzymu Amerykanin Bo­
ston.

Gulyas mistrzem
Polski w tenisie

Wyjazdowi ekipy pięściarskiej
Krakowa na Węgry towarzy­
szyło wybitne zdenerwowanie.

Nasi węgierscy przyjaciele z kie­
rownictwa klubu sportowego Hon-
ved „Zalke” z Gyóengyoes oczeki­
wali naszego przyjazdu do Budape­
sztu 28 lipca (wtorek). Następnego
dnia miał się już odbyć mecz w Be-
keścsaba z tamtejszą drużyną. Nie­
stety paszport zbiorowy nie był go­
towy na czas i odjazd opóźnił się o

jeden dzień. Bardziej jeszcze niż my
denerwowali się Węgrzy oczekujący
na nas na Dworcu Wschodnim w

Budapeszcie. Dalekobieżny pociąg
pospieszny Warszawa—Budapeszt
spóźnił się o kilka dobrych godzin.
Zamiast rano przybyliśmy do Buda­
pesztu w godzinach południowych.
Skrócony zatem został ceremoniał
powitania i po kilku minutach od­
prężenia obdarowani kwiatami za­
jęliśmy miejsca w autokarze. Po

dwugodzinnej podróży powitano na3
niezwykle serdecznie w małym
schludnym miasteczku otoczonym
zielonymi winnicami w Gyóengyoes,

Nigdy nie towarzyszyłem zespoło­
wi pięściarskiemu przy wyprawie na

obieranie taktyki walki, wreszcie
przestawianie poszczególnych za­
wodników z jednej wagi do drugiej.
Towarzyszyła temu wszystkiemu
atmosfera nerwowości napięcia któ­
ra wyczerpywała jeszcze bardziej.
Długa i męcząca podróż nie wpływa
dobrze na samopoczucie sportowca
a tym bardziej na pięściarza które­
mu samotnie przez trzy rundy przy­
chodzi walczyć, obierać taktykę, pię­
ściarzowi który przez 9 min. musi
zachowywać jak najlepszą kondycję
fizyczną i psychiczną.

a Węgry przyjechaliśmy jalio
faworyci na dwa rewanżowe

pojedynki za występy naszych
gości w Krakowie i Oświęcimiu. Ze­

bardziej sytuacja, że Węgrzy przed­
stawili nam bardzo urozmaicony,
ale niezwykle obfity program nasze­
go pobytu w ich kraju. Złośliwi w

naszej ekipie uważali pawet, że pro­
gram został specjalnie tak dobrany,
aby zamęczyć nas długimi podróża­
mi, wyoieczkami, spotkaniami i w

ten sposób osiągnąć pewien zamie­
rzony cel. Tak w istocie jednak nie
było. Węgrzy niezwykle gościnni i
serdeczni dla Polaków, chcieli po­
kazać nam wszystko -co najlepsze.
Chcieli abyśmy z ich pięknego kraju
wywieźli jak najwięcej wrażeń. Czy
im się to udało, czy udało się pię­
ściarzom i osobom towarzyszącym
zanotować te wszystkie miłe spot­

1 ekipg pięściarskg Krakowa na Węgrzech

Faworyci byli rycerscy
Ekipę Krakowa reprezentowali

na Węgrzech pięściarze: Nako-
nieczny, Zięba, Karyś, Dudczak,
Kaim, Fąfara, Gajewski, Żuk, Sa­
lamon, Dragan i Wł. Biel. Towa­
rzyszyli jej kierownik Raźny.
Trener Olejniczak oraz sędzio­
wie: Szostak i Karpij.

mecz, a tym bardziej przy wypra­
wie zagranicznej. Mimo, że sportem
pięściarskim interesuję się od wielu
lat wszystko co jest z nim związa­
ne przed poważnymi występami na

zagranicznym ringu, było dla mnie
■nowością. A więc ustalanie składu,

spół Honved pokonany został w Pol­
sce wysoko. Rewanż jednak zobo­
wiązywał. Węgrzy mimo swojej
wielkiej serdeczności nie zdradzali
swojego składu, mówili tylko, że

chcą uzyskać wyniki, które nie
przyniosą im wstydu wobec swej
publiczności. Zespół krakowski był
osłabiony. Zabrakło w nim dwóch
doskonałych pięściarzy. Kierownic­
two ekipy zdawało sobie sprawę że
również i my musimy uzyskać wy­
nik, który nie przyniesie nam ujmy.
Niektórzy młodsi pięściarze byli za

granicą po raz pierwszy. Szczególnie
cni wykazywali zdenerwowanie i

niepewność. W takiej sytuacji
pierwszą sprawą było zważenie

wszystkich zawodników w obecno­
ści przedstawicieli Honvedu i usta­
lenie kategori. Wymagała tego tym

kania, te wszystkie wrażenia, które
cisnęły się nieomal na każdym kro­
ku? Chyba tak. Mimo naszego krót­
kiego pobytu zwiedziliśmy południo­
wą część Węgier, odwiedziliśmy
wiele miast, zakładów pracy, gospo­
darstw rolnych, poznaliśmy w tele­
graficznym skrócie życie i zwyczaje
węgierskich pełnych serdeczności do
dla nas ludzi.

Prawie 200 kilometrowa trasa z

Gyóengyoes do Bekescsaba pro­
wadziła typową węgierską rów­

niną. Po obu stronach szosy ciągnę­
ły się całymi kilometrami naprze-
mian raz uprawne pola kukurydzy
a innym razem zielone pola winnic.
Krajobraz ten, który początkowo
interesował wszystkich po kilku­
dziesięciu kilometrach jazdy zaczął
nas nużyć. Czuliśmy jeszcze w ko-

ściach trudy podróży z Warszawy
do Budapesztu, a pięściarze mieli w

perspektywie pierwszy mecz. Krót­
kie przystanki na trasie naszego
przejazdu były okazją, szczególnie
dla zawodników, do rozsprostowa-
nia kości i zorganizowania zaimpro­
wizowanego rozruchu bokserskiego.
Nie było przecież czasu na jakiś tre­
ning. Przed meczem tylko krótka
rozgrzewka.

W Bćkescsaba sport pięściarski
jak poinformowali nas tamtejsi
działacze nie jest zbyt popularny.
Nigdy jednak nie występowała tu

drużyna zagraniczna. Oczekujemy
— zwierzali się nam nasi węgierscy
przyjaciele, że na nasze występy
przyjdzie ok. tysiąca widzów. Ja­
kież było nasze zdziwienie kiedy
wielki miejski amfiteatr, gdze na­
prędce ustawiono ring, zgromadził
komplet widzów. Mecz wygraliśmy
wysoko 16:4. Zostawiliśmy jednak
po sobie jak najlepsze wrażenie.
Pięściarze reprezentacji Krakowa
pokazali boks dobry technicznie
szybki ładny dla oka. Zaimponowali
węgierskiej publiczności tym, że w

momencie kiedy uzyskiwali nad
swoim przeciwnikiem zdecydowaną
przewagę byli rycerscy, opanowani.
W pierwszej walce Polak R. Zięba
był pięściarzem o klasę lepszym. Nie
wykorzystał jednak tego atutu aby
zdeklasować swojego przeciwnika
„zapominając” o swoich mocnych
zaskakujących ciosach. Zebrał za to

gorące brawa.

Po meczu na wspólnej kolacji
zwycięscy i pokonani siedzieli
obok siebie. Wszystkich złączyły

polskie i węgierskie ludowe pieśni
Opuszczaliśmy Bekescsaba zadowo­
leni i pełni wrażeń. Przed nami był
jeszcze jeden pojedynek w Gyón-
gyóes.

RYSZARD MALINOWSKI
ł

W niedzielę zakończyły się w

Katowicach VII międzynarodowa
mistrzostwa Polski w tenisie. W

grze pojedynczej mężczyzn zwycię­
ży! Węgier Gulyas. W finale poko­
na! on Gąsiorka 4:6, 6:2, 2:6)
6:1 6:0.

Tenisiści Nadwiślaun
z szansami na półfinał

Spotkanie tenisowe o drużyno­
we mistrzostwa Polski Nadwiślan
— AZS Gliwice odbędzie się dziś

1 jutro na kortach Nadwiślanu

przy ul. Dietla. Początek gier o

godz. 16-tej.
Rewelacyjny zespól krakowski

pox^yeliminowanlu Sparty War­
szawa ma . szanse na zakwalifi­
kowanie się do półfinałów. Byłby
to wielki sukces drużyny Nad­
wiślanu, kolatającej od lat do
I ligi.

W Newym Sączu
startowały Go-karty
Wczoraj w zamkniętym obwo­

dzie Alei Wolności w Nowym Są­
czu odbyły się zawody go-karto-
we o puchar przechodni Przewo­
dniczącego Powiatowej Rady Na­
rodowej Kazimierza Węglarskie-
go.

Startowały 4-osobowe zespoły:
KS Górnik z Czerwionki, RKS
Walcownia z Czechowic, Podkar­
packi Automotoklub z N. Sącza
oraz niekompletny zespół Caslaw

(CSRS).
Odbyło się 12 biegów każdy po

5 okrążeń oraz bieg „Asów". Pier­
wsze miejsce oraz puchar prze­
chodni zdobył RKS Walcownia 44

pkt. przed zespołami KS Górnik
39 pkt. i Podkarpackim Automo-
toklubem 31 pkt.

Indywidualnie najlepszy okazał

się St. Hermanek (CSRS) 14 pkt.
(na 4 biegi wygrał 3). Ten sam za­
wodnik wygrał bieg Asów przed
Jerzym Gazdą z RKS Walcownia 13

pkt. i Jerzym Szymikiem z KS
Górnik 12 pkt. (jp)
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